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P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ą ;

.  . . J  e j s c o w ą :  Administraeya .Bowej Reformy" i wbzj.ŁW mnędy poczta* ■
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Od Wydawnictwa.

Oebm uregulowania nakładu uprasza­
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
która wynosi:

W  m i e j s c u :  rocznie 2 6  złrv pół­
rocznie l O  Mi., kwartalnie l i  złr., mie- 
fcięeznie 1  złr 8 #  centów.

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u ż  ro­
cznie i i i  złr. 4%  e t , półrocznie 1 1  złr. 
f O  ot., kwartalnie 5  złr. 8 0  et., mie­
sięcznie 2  złr.

\ ¥  p a ń s t w i e  a u s t r y  a c l f  i  e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o e z ź o w a :  rocznie 24: 
złr., półreoznie 1 2  złr., kwartalnie 9  złr., 
miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m : 
rooznie 2 8  złr., półrocznie 1 4  złr., 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 
a v  et.

w  i n n y c h  L r a j s e h  e u r o p e j ­
s k i c h :  roeznie A f t  złr., półrocznie 1 6  
złr., kwartalnie 8  złr., miesięcznie 3  złr.

P i b d a m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują epróez Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracji Nowjj Reformy (ulica flw. Ja­
na nr. 13) agencje: Handel bzmidowi- 
eza w Sukiennicach 1. 31, — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
4w. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Handel Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencja Ignacego Herza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F A. Grigara w Rynku 
głównym, Unia A —B, — Handel H. Kret­
schmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

N» podstawie umowy zawartej z redakcyą war­
szawskiego E cha muzycznego, teatralni go » a tty  
stycznego, zawiadamiamy szanownych Prenum erar 
torów naszych, iz nabywać mogą to pisme, wy­
chodzące raz na tydzień, po c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n n m e r a ł o w i e  Nowej R eform y  mogą 
otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. warszawski 
tygodnik iliustrowany Echo muzyczne, teatralne  
i  artystyczne, wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
nut, po następującej cenie:

W Krakowie: miesięcznie 62 cl., kwartalnie
1 złr 86 ct.

Na prowineyi: miesięcznie 92 ct., kwartalnie
2  złr. 76 ct.

R o k  1890.

Półwysep bałkański.

Półwysep bałkański jest wprawdzie tylko geo­
graficzną nazwą, mimo to z powodu przeszłości 
dziojowej, jaką przebyły wspólnie Indy, na tym 
półwyspie osiadłe, dalej z powodu jednaitowego 
antagonizmu pańctw bałkańskich do Purcyi i 
współzawodnictwa, zawiści i zazdrości między so­
b ą  dalej z tego powodu, że ludy bałkańskie by­
ły i są po części dotąd narzędziem przewrotnej 
polityki rosyjskiej — z tycti powodów nie tylko 
można, ale wypada o państwach półwyspu bał­
kańskiego mówić wspólnie i złączyć je na je­
dnym obrazie, którego zadaniem jest przedsta­
wia jednoroczny przebieg rozwoju politycznego.

Spoglądając na cały półwysep z wyższego sta­
nowiska, z którego można przejrzeć szerszy wi- 
gnokrąg. można zaznaczyć, że rok ubiegły miał 
interesujące i pełne znaczenia znamię w dziejach 
państw bałkańskich. Znaczenie to nie wynika z 
głośnych czynów dokonanych, lecz raczej ze 
zmiany w zapatrywaniach, jakie się uwydatniły 
w kierunku polityki, —  w uwzględnianiu surowej 
rzeczywistości, w unikaniu porywów, zakłócają 
cych spokój nie tvlko półwyspu, ale i całej E u ­
ropy, w strzeżeniu się bacznem, aDy się nie dać 
nadużyć za prosie narzędzie rosyjskich zamiarów 
i wyrachowaó, —  a więc w otrzeźwieniu się z 
oszołomienia, z jakiem zręczna propaganda rosyj 
ska luay bałkańskie — każdy na osobny spo­
sób — zatruć umiała. Spokój i praca była prze­
szłego roku cechą półwyspu bałkańskiego.

W Ru mu n i i ,  która między państwami bafkańskie- 
mi najwięcej jest rozwiniętą, życie polityczne od­
znaczało się przeważnie dążeniem do nowego 
ugrupowania się stronnictw i ustalenia się na 
nowych jasnych podstawacn. Po upadku stronni 
ctwa narodowo-liberalnegn, które pod kierunkiem 
Joana Bratiauy pizez dziesięć lat było u steru 
władzy, oclDywały się zapasy między dwiema 
grupami o przewagę. Jedna grupa składała się 
z żywiołów sprzecznych w istocie, ale chwilowo 
dla interesu połączonych, mianowicie ze skraj 
ąych komerwatystów, z niedobitków narodowo- 
Lberalnych . ze skrajnych demokratów, trącących 
socyalizmem. Drugą grupę tworzą umiarkowani 
konserwatyści t. z. juniraiści, przejęci zapatrywa­
niami zachodniej cywnizacyi, poglądami postąpo- 
wemi, przezornością w sprawach zagranicznych 
i pragnieniem, aby krajowi zapewnić zupełną 
niezależność i warunki spokojnego wewnętrznego 
rozwoju. Ster rządu jest w ich rekach — i zda 
je się, że pozostanie.

W G r  e c y i kupieckie wyrachowanie mie­
szkańców w g ląd a ło  z upragnieniem jakich za­
burzeń na wschodzie w przewidywaniu, że może 
znowu dostałoby się im coś z krajów tureckich 
bez narażauia się. samym na niepewne losy wo­
jenne. W iele nadziei przywiązywano do długiego 
zatargu między greckim patryarchatem  w Kon­
stantynopolu a rządem tureckim, ale się zawie­
dziono, bo do zaburzeń nigdzie nie przyszło, a 
spór jest bliski zakończenia. Może skutkiem tego 
zawodu doznanego usposobienie mieszkańców 
zwróciło się przeciw gabinetowi pod sterem De- 
lyannisa; z wyborów wyszła większość przychyl­

na drugiemu wpływowemu politykowi — Triku- 
pisowi, on też objął rządy. Ale i on, chociaż gc- 
rętszy i pohopiiicjszy, 4ie zerwał się do wojny, 
przeciwnie przyszedł do przekonania, że nim do 
wojny przyjdzie, pierwej' trzeba zreorganizować i 
wzmocnić annię, uporządkować administracyę i 
podnieść siłę ekonomiczną i podatkową kraju.

W  S e r b i i  i w roku ubiegłym dawały się do­
tkliwie czuć skutki zmiany na tronie — a obja­
wiały się n ietyko  w sporze powaśuionych i roz­
wiedzionych małżonków rodziców małoletniego 
króla, ale i w rozwijaniu się młodego stronnictwa 
radykalnego do dojrzałości politycznej. Serbia na­
leżała dawno do tych państw, w których najiat 
wioj było obudzić ochotę wojenną czy to przeciw 
Turcyi, czy to przeciw Bułgaryi, jakoby zagrażała ró­
wnowadze politycznej na półwyspie bałkańskim. 
Te tradycyjne skłonności zostały i były skore do 
zwróeenia się przeciw Austro-W ęgrom, odkąd 
potężne stronnictwo radykalne stanęło u steru 
państwa. Przyszło więc do sporu ze sąsiadem po­
tężnym, do wyrządzania mu przykrości, do wy- 
zj wania go, j tkby się na zawołanie miało pod 
ręką potęgę własną lub sprzymierzeńca. Jednak 
w chwili tego sporu z sąsiadem stronnictwo rzą­
dowe przychodziło zwolna do przekonania, że o- 
prócz gorących chęci, trzeba mieć jeszcze rozum 
polityczny, doświadczenie i odpowiednie środki 
materyalne i wojskowe —  a przedewszystkiem 
trzeba mieć jasny, gruntownie opracowany p ro ­
gram dziełania. Brak tych zdolności politycznych 
okazał się dość widocznym i powstrzymał rząd 
od zbrojnego zakłócenia spokoju, chociaż były 
chwile, Kiedy się zdawało, że młodzieńczy, wyzy­
wający zapał weźmie górę nad konieczną rozwa­
gą; —  widocznie wzgląd na wielką odpowiedzial­
ność za ewentualne skutki nie omieszkał wywrzeć 
wpływu skutecznego.

B u ł g a r y a  chociaż ciągle jeszcze bez uznane­
go prawa do bytu — mimo to jest i rozwija się 
widocznie. Chociaż nie braitło intryg i pokus ze 
strony rosyjskiej, udało się zręcznemu i czujnemu 
Stambułowowiutrzymać spokój, faktyczny stan rze­
czy i życzliwe stosunki ze. sąsiadami i mocar­
stwami — oczywiście z wyjątkiem Rosyi. Do naj 
ważniejszych zdobyczy, osiągniętych przez Stani 
bułowa na korzyść żyw ota  bułgarskiego, należy 
wyrobienie u rządu tureckiego zezwolenia dla bi­
skupów bułgarskich na bezpośrednie zarządzania 
dyecezyami w Macedonii w zależności wyłącznie 
od bułgarskiego eiarchatu, a zupełnie niezawiśle 
od patryarchatu greckiego. Przez to uszczuplił 
się wpływ duchowieństwa greckiego i zmniejszy­
ły się w boki panhelenizmu w Macedonii. To u- 
stępstwo rządu tureckiego na rzecz narodu buł­
garskiego wywołało niezadowolenie w Grecyi, a 
po części i w Serbii i skłoniło patryarchat do 
zatai gu z rządem tureckim, ale sprawiło Bułga­
rom wielkie zadowolenie i przyczyniło się bardzo 
do wzmocnienia tronu ks. Ferdynanda i do u- 
trwalenia rządu Stambułowa. Rok ubiegły po- 
święceny był pracy nad utrwaleniem spokojn i 
porządku w kraju, nad podnoszeniem dobrobytu 
i nad uregulowaniem stosunków finansowych, co do­
prowadzono szczęśliwie do tego skutku, że w budżecie 
na rok teraźniejszy przewidzianą jest nadwyżka do­
chodów. W tym roku z kilku państwami zawarła 
Bułgarya tymczasowe traktaty handlowe, przez 
co nietylko uregulowała z niemi stosunki h an d lo ­
we, ale uzyskała uznanie istniejącego stanu rze­

czy za faktycznie prawidłowy, chociaż formalnie 
nie sankeyonowany.

Chociaż taki stau rzeczy jest poniekąd upoka­
rzający, mimo to nie jest bez pożytku, bo u na­
rodu utrwala się przekonanie, że można istnieć 
samodzielnie, rozwijać się i doznawać przychyl­
ności od mocarstw europejskich, cHociaż Rosya 
trwa w zawziętej nienawiści.

Wnosząc z rozwoju wypadków wewnętrzuych, 
można przypuszczać, iż w razie wielkiej wojny 
powszechnef oprócz Rumunii także Bułgarya sta­
nie po stronie mocarstw środkowej Europy.

T u r c j a  w roku ubiegłym zachowała się bier­
nie, zajęta troską utrzymania tego, co jeszcze po­
siada. Unikała ona zręcznie wszelkich zewnętrz­
nych zatargów, aby uniknąć wojny. W prawdzie 
w tym roku nie uniknęła kłopotu i zatargu z pa- 
tryarcliatem  armensKim i greckim, nieprzyjaciele 
jej podniecali ten zatarg w nadziei, iż przyjdzie 
do wielkiego wzburzenia umysłów i do zbrojnych 
rozruchów, ale wyrachowania zawiodły: spór z 
obu patryarchatam i został załatwiony. Sądząc ze 
stanu w roku ubisgłym, można twierdzić, że Tur- 
cya ma w sobis jeszcze wiele siły żywotnej, że, 
gdyby poprawa administracyi i finansów była ty­
le pomyślną, ile jest zręczność w unikaniu za­
targów zewnętrznych, mogłaby być skutecznym 
czynnikiem pokoju na wschodzie —  i R osję je ­
szcze długo uczyć cierpliwości w wyczekiwaniu 
n& spadek upragniony po sobie,

G ross-W ien“.
W iedeń , 8 stycznia.

(§.) Tegoroczny dzień „Trzech króli“ pozosta­
nie pamiętnym w dziejach Wiednia. Liberalne 
stronnictwo bowiem święciło w tym dniu uro­
czystość swego zwycięstwa w sprawie powiększe­
nia W iednia przez przyłączenie okolicznych miej­
scowości zwanych „ Vorortam iu — cmiw ottinea- 
tiis  tj. z przytykającemi do nich polami, łąkami, 
lasami i górami. Była to uroczystość „ w i e l k i e ­
g o  W i e d n i a “ („G ross-W ien“), święcona w 
rozmaitych stary on i  nowych dzielnicach miasta 
przez stronnictwo liberalne, które cieszyło się i 
radowało, że „ G ross-W icn*  tak, jak go namie­
stnik Dolnej Austryi hr. Kielmannsegg wykon- 
cypował, pomimo wszelkich nie małych trudno 
ści, stawianych przez opozycyę, przyszedł na­
reszcie do skutku. Jak  już ze sprawozdań miej­
scowych dzienników wiadomo, chodziło przy tej 
uroczystości, a właściwie uroczystościach, o wy­
rażeni e podziękowania cesarzowi, który powiększe­
nia W iednia był inieyatorern. Punktem  kulm ina­
cyjnym uroczystości był wielki bankiet w dużej 
sali „M usikvtreinu“ i mowy koryfeuszów libe­
ralnych: Schmerlinga, Herbsta, dr. Edw arda Sues- 
sa a wreszcie prezydenta miasta dr. Prixa i wie­
deńskiego posła sejmowego dr. A lberta Richtera, 
sprawozdawcy „ Gross- W ien*  w sejmie dolnoau- 
stryackim. Liberalne stronnictwo, przygniecione 
ostatniemi czasy w Wiedniu przez antisemitów, 
zdobyło się tyra razem na akcyę polityczną w 
większym stylu, która i po za obrębem murów 
tego miasta zasługuje na pełną uwagę.

Przypatrzm y się zatem nieco bliżej tę mani- 
festacyi.

Naturalnie, że wiodeńsaie dzibnaiKi liberalue 
są zachwycone ówietnością jej przepiegu i swięeą 
ją w aposob tak krzykliwy, jakby ppr. Schm er- 
ling, Herbbt i Suess podbili jednym  zamachem 
nie tylko Wiedeń, lecz całą Austryę. W obec 
potęgi i blasku „ Gross- W len" (hr. Kielmamieeg- 
ga) wszystko w kąt, W iedeń — to Paryż anstrya* 
cki, który oatąd rozstrzygać ma we wszystkich 
niema) sprawach państwowych, który odtąd przo­
dować ma wszystkim i wszystkiemu, który zainau­
guruje nowy rózkw t ekonomiczny i ożywi handel, 
przem ysł i rękodzieła, znajdujące 3ię w upaaku 
Jak  z rogu obfitości posypały się górnolotne fra­
zesy, ale tylko frazesy czcze i puste, ponieważ 
cały ten „ Gross- T riew  jest tylko śwtstnością na 
papierze a istotna jego wielkość jest jedynie te- 
rytoryalną przez wciągnięcie w obręb m iaste sto ­
łecznego Jasów, gór, wertepów i pustkowi, jak 
n. p. Sim m eringer R a ide  (puszczy sim m enng- 
skiej) naddunajskich piaszczystych i kamienistych 
pól, Piateru, centralnego cmentarza, ton As twa 
winnych ogroaów i wsi odosobnionych ak n. p 
K ahlenbergerdorf, Josefsdorf, Neustift am W alde, 
Salmansdorf, Poczleinsdorf, Neuwaldegg, B om ­
bach, Leibhartlhal, Hiitteldorf, Speisiug, Lmnz, Ma- 
dersdorf, Hetzendorf, Altmansdorf. K aiser-Ebers- 
dorf, Klederling, Ober i U nter. S. Veit, Hietzing i 
Penzing. Wszystko to złączono w sztuczną całość 
terytoryalną bez żadnego racynnalLego powoda, 
nawet bez granic naturalnych, owszem wbrew 
granicom naturalnym, ponieważ np. tam, gdzie 
wielki Dunaj mógł tworzyć najlepiej linię g ran i­
czną, nawet ze względów podatkowych, przekro 
czono linię Dunaju i dołączono z tyłu do Leo 
poldstadtu skraw ziemi, znany pod nazwą nF ranz-  
Jozefs L a n d " , gdzie nigdy domów budować nie 
możn? ponieważ wody wylewają tu curoczuie, a 
cały teren, łożysko starego Dunaju, zawiera tylko 
płaszczyzny szutrn i duże Kałuże wody, dalej zaś 
jeziora i łozinę. W taki sposób możn-by i Kuli­
ków zrobić teiytoryalm e „ W i e l k i m  K- a l i ko-  
w e m “ (Gross Kulików). Z pewnością, że w E u ­
ropie niema innego większego stołecznego m inia , 
kióreby w podobnie dziwaczny, e nawet wręez 
śmieszny sposób, było terytoryalnie złożoneiu jak 
„ Gross- W ien", sławiony przez liberałów w dzień 
„Trzech króliu. W ielkość zatem nowego M k d n ń  
jest tylko na papieize, a wątpić bardzo uhlaży, 
żeby optymistyczne nadzieje liberałów, wypowie­
dziane w mowach bankietowych, mogły się ziócić 
chociażby w setnej częśc:

Zbytne i zupełnie nit racyoD&ins pos i^kszenie 
W iednia będzie owszem przeszkodą dla jego roz­
rostu. Gdyby bowiem wciągnięto w obręb gminy 
miasta Wiedniu tylko , Yororty“ bezpośrednio 
przylegające, a odorwane wsie okoliczne i pustko­
wia pozostawiono za obrębem liuii podatku kon- 
sumcyjufigo, wówczas powstałyby niezawodnie w 
kołó całego obwodu nowego Wiednia, na teryto- 
ryum wulnem od podatku konsumcyjnego, nowe 
„ Yororty", które z czasem mogłyby być znowu 
przyłączone (lo W iednia i byłyby przydatne do 
jego istotnego powiększenia. Przy obecnym skła­
dzie zaś powstaną za obrębem linii podatkn kon- 
snmcyjnego w oddaleniu nowe miejscowobei, nie 
te nie będą miały żadnego związku z W iedniem, 
ponieważ będą one od niego oddzielone szerokim 
pasem pustkowi, o którego zabudowaniu cho­
ciażby za lat pięćdziesiąt myśleć nie można.

Opinia publiczna, nie mogąc sobie Wytfuma-

STRASZNA DRUŻYNA.
©braz h u cu lsiczy zn y  z p rzesz łeg o  stu lecia.

Przez

J u l iu s z a  T u re z y ń s k ie g o .

8 (Oiąg dalłiy.)
Od chwili już słyszała dochodzący huk wię­

kszego potoku... szła zatem coraz prędzej, zziaja­
n a , pokaleczona, z okiem wystraszonem. N are­
szcie dostrzeg ła , że po to k , obok którego w dół 
zchodziła, łączył się poniżej z większym. Tu był 
iteż rozwór nieco szerszy. Musiała to być już po­
d ług  słów starego owa K izia , gdyż weszła teraz 
jakby w wązką dolinę, gdzie z obu stron pię­
trzyły się w gorę zbocza, dzikie, porozrywane, 
straszliwie zarosłe. Okropna dzicz! Nigdzie żywej 
jeszcze duazy 1... P la ju  i tutaj żadnego... Irena  
szła brzegiem potoku, raz po raz przechodząc to 
oa tę , to na tim tą  stronę, po ślizkich głazach 
drapiąc się na kamieniste, miejscami zarosłe brzegi.

Zziębnięta, przem okła po pas prawie, pokale- 
czoua, patrzała się w górę, czy to pasmo wyso­
kie po prawej ręce nie rozdzieli się i nie poka­
że jej szerszej doliny sam e’ ju t l ic i.  Ona nigdy 
nie myślała, iżby droga mogła być w te strony 
taką straszną...

Nareszcie rozwór ten złączył się z drugim, 
szerszym... Domyśliła się, że jego środkiem pły­
nąć musi już I tc ia :  bu potok pokazał się wnet 
znacznie szerszy i wyższe piętrzyły się nad nim 
zbocza. Ale i tu nigdzie jeszcze nie widać czło­
w ieka.. Mimo to okolica jakaś już niby pewniej­
sza... Stary powiedział, by szła tylko brzegiem 
rzeki a wkrótce pokażą się ukryte w zaroślach 
ehaty... Lecz te n it tak prędko jeszcze nastą­
p iło ’

Dolina l ic i  nie była właściwą doliną jeno roz- 
worem szerszym, poszarpanym bocznemi woda­
mi, o zboczach strom ych —  wysokich... tak, że 
Irena musiała w dół schodzić w m okrzyny z >

rosłe, albo kroczyć kamieńcem łożyska. I lc ia  
pędziła z rozgłośnym szumem, rozbijając się po 
kamieniach, spadając tu i ówdzie po złomach 
skalistych, napełniając szumem i hukiem całą 
dolinę — sama jedna —  wielowładna. A le cha 
ty jeszcze nie widać tu  żadnej. Irena wytężyła 
wzrok na lewo, to na prawo, czy gdzie przecież 
z jakiej zarośli nie wyjrzy dranicowe poddasze.

Słońce zapadło już dawno za góry.... ale jeszcze 
było ono na świecie, bo szczyty i grzbiety gór 
świeciły tuż w pozłocie... Poniżej zaś zalegały 
już ciemnie.

j rwoga Irenę  opanowała, czy zajdzie dziś 
na czas do chaty ludzkiej... a może i nieludz­
kiej ? bo ta S tara , kto wie, jak ona ją przyjmie... 
W piersi Ireny biło, jak młotem... drapała się 
dalej z pośpiechem.

Wtem zdawało się jej, że tuż za tą gęstwiną 
na lewo, na Wysokiem zboczu, coś tam majaczy, 
niby chata, czarna, pochylona. A może to tylko 
szatra jaka, lub koliba, gdzie nocują pastuchy?... 
Ale tu nie ma przecież połonin?. .

Przechodzi z obawą potok, po kolana brodząc 
w wodzie... zimno z dołu do góry przejmuje ją 
dreszczem... W drapuje się teraz n t brzeg i za­
puszczając się w gąszcz, zakryta, że świata nie
widzi... W tem wpadła w jakiś jar, a wygramo­
liwszy się po szarem usypisku do góry, stanęła 
na krawędzi — . tak rozpoznała już chatę, stra­
sznie pochyloną, ze strzechą na bakier, gdzie 
sterczał, spadające dranice, łatane gałęziem... Ale 
żywej tu duszy nie spostrzedz dokoła, ani też 
nie widać nijakiego gospodarstwa!. . Ni brogu
na siano, ni btajenki tu żadnej... Z czegóż to
w takiem miejscu ludzie żyją?... Pustka, jakby 
dla upiorów !...

W tem ze szczeliny ścian rozpadniętych ogień 
zabłysnął: Irena  poznała, że tam przecież ktoś 
przebywać musi. Oddech też wstrzymuje, nasłu­
chując a bojąc się wejść... W piersi jej serce wa 
liło coraz głośniej, krew podchodziła do głowy, 
bo może tam, myślała,, w tej chacie złe  jakie 
siedzi? Wyczekała chwilę, —  przyszła nareszcie 
do przekonania, że to jednak być mnsi ta chata,

o której jej mówiono... H a! Niechaj się co chce 
s tan ie ! Ona tam wejdzie...

Postępuje zatem drżąca i szuka drzwi, nie- 
drzwi...

— To ty, Seniu ?... Jużeście wrócili?...
— S ław a  Isusu  C hty...
I  tu urwała, przestraszywszy się, gdyż spo­

strzegła naprzód kota czarnego, który się na- 
szczurzył, syknął, p lunął, i za piec się ukrył, 
miaucząc żałośnie..

Potem wlepiła w nią oczy stara, czemprędzej 
zdając się coś ukrywać.

— A ty zkądeś się tu wzięła ?... Nie patrz się, 
bo popsujesz mi moją sprawę... War ten nie lu­
bi oczu nieprawych... Co ty tu szukasz, zazu- 
lenko ?...

I  przyiniliła się. a wtedy postać jej potworna 
przybrała nowy wyraz, na którego widok nie 
mogła jeszcze przyjść do siebie Irena.

—  N o , n o , nie bój się! Ty pewnie ze sioła 
zaszła do starej po jaką poradę... Ta  siadaj i wy- 
sapaj się, bo tu do mnie droga nie taka, jak tam 
do was. Ale ty nie słyszała, jak ja zagadnęła 
ciebie ?... Co, dziecko ?...

I  tu widać było niejaką obawę na pomarszczo- 
nem licu starej.

— Bo widzisz... ja  myślała, że to chłopiec 
mój wrócił.. On chodzi za zwierzyną...

Gdy to mówiła, oczy jej bure zezem patrzały... 
Ale kto wie, za jaką to chłopiec jej chodzi zwie- 
rzyną (... Widać bowiem było w tej pustej cha­
cie jakieś łachm any .iie chłopskie, to niby kurtki 
*e sznurkami, kawały żupanów i jakby bronie, 
jakich chłop nie używa. Stara już tego część co- 
rychlej zakryła, — lecz Irena niejedno jeszcze 
dostrzegła, co ją w oczy ukłuło...

— Wasz... chłopiec, matko, dzisiaj... może tu 
jeszcze przyjdzie?...

— Ta, gdzietam ! jego i dwa dni czasem nie 
ma, a bywało i od jednej do drugiej niedzieli... 
Zwyczajnie chodzi za zwierzyną, a czasem idzie 
na jaką robotę... do sioła... lub gdzie dalej n a  do- 
łynu  ; bo my z tego żyjemy, dziecko... U nas 
nie rodzi się owies... Widzisz przecież, że tu  nie

ma koło mojej chaty ni szopy, ni brogu. —  Po­
tem jeszcze dod ała : — A n u ! ty zkąd jesteś, 
dziecko ?

— Ja  wam  z Kosmacza...
•— Z Kosmacza?... J a  myślała, że ty z Żabie­

g o ? .. Bo choć ja  tam -ci ziinm ludzi... ale nie 
wszystkich... Tam dużo gazdów po odbiegłych 
wertepach... No, z Kosmacza?... A do kąta, my- 
sio-m ysunio!... Nie widzisz, że to praw a  dziew­
czyna, a nie żadne złe? ....

N a słowo „dziewczyna," zarumieniła się wsty­
dem kobieta, lecz nic nie rzekła.

— Z Kosmacza? —  dalej m ruczała stara. — 
Do mnie i z dalszych siół nachodzą ludziska. 
Ty z Kosmacza?

Tu kiwała nieznacznie g ło w ą; badając zaś Ire ­
nę dodała:

—  A wiedzieli ta m , że ty się tu wybrała ?...
I  wpatrzyła się w nią świdrująco... a oczy jej

świeciły, j»L u wilka.
—  T a , wiedzieli wszyscy.
— A masz ty co ze sobą?...
Wzrok u starej zabłyszczał straszną jf  kąś chci­

wością...
— Ta  mam dla was... —  I  wyjęła z chuściny 

dwa srebrne grosze, dodając : — To wzięłam dla 
was... Wy dacie mi jaką poradę... na moje utra­
pienie...

—  A ! dobrze... daw aj!... Mam ci ja  różne 
leki... ta  i różne spoSohy... Ty pewnie sumu- 
jess za chłopem swoim ? bo w idzę, że ty nie 
chora...

Tu krew oblała twarz Ireny.
— A  jakby mnie nie wiedzieć?... Ja  ci zaraz 

poznam... Zali nie tak ?
—  O j! powiedzcie m i, matko... gdzie on ?... 

w której się dziś znajduje stronie ?...
S tara się wypatrzyła:
— To on nie z twego sioła?... A. może go za­

brano do dworu w Łuczy...1) dc waszego pana?... 
po woli czy po niewoli ?...

Irena  nic nie odpowiedziała,
— To go n’e wzięto w kozaki dworskie ?...
— On nie jest w dworskiej służbie...

Stara bystro w nią wpatrzyła s ię , a Iren a  do­
dała nieśmiałym g łosem :

— On obcy.
. —  Obcy ?... Przywędrował-ci na służbę za naj­

m ita  2), do któ-egu z gazdów, a teraz odszedł i 
ciebie opnścii , s a m 1 u?...

— On nie żaden nojm it... i mnie nie opu­
ścił —  rzekła kobieta prawie obrażona.

—  Ta zkąd się wziął?...
— I ł tego nie wiem... Widziałam go kilka

razy, jak szedł przez nasze sioło... On sam mnie
szukał... potem ja jego zapomnieć nie mogła... 
I  teraz --------

Nie w iedziała jak się wykręcić, by przed starą 
nie zdradzić im ienia Ta kiwała głow ą:

—  l o  może jaki... z d ru ży n y ?... jeśli ty nie 
wiesz...

—  E h ' n ie , matko — rzekła przestraszona
Irena.

—  A zkądże ty wiesz, gdy nie znasz, zlrąd ci
od jest?...

— A le .. ja matko... przyszła tu  do w as- bo 
wy maeit swoje sposoby... Wy poznacie czy on 
jeszcze pozostaje takim , jakim był dla m n ie - bo 
mnie... ot... różne myśli nachodzą., i spokoju me 
dają...

—  Poczekaj, dziecko: zobaczymy !...
Stara odwróciła się i zaczęła cos przebierać 

między ziołami... Wziąwszy jedne i drugie, zapa­
liła... Zaczęło się kurzyć... i dymek pociągnął do 
g ó ry .. Stara wpatrzywszy się weń, zatzęłs coś 
przemawiać, potem spojrzała na Irenę, której cała 
dusza była w oku, w wnętrzu zaś sw jjem  drża­
ła, Znachorka wymówiwszy jakieś s ło w a , za­
częła potem ziewać kouwulsyjnie, m rucząc tylko:

— Daleko... nie daieko... Za siódmą górą... za 
dziewiątą rzeką... między obcymi., i różni są 
z nimi... sam nie sam... Czy jest sa m .. Kobieta ?...

I  coraz mocme; ziewała. Irena wstrzymała od­
dech.

(C. d. n.)

x) Łucza, siedziba Jabtouo? skich.
S'! 1 o/nern 11 mmH'
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C2fyć t&K dziwacznego i nieraeyonalntgo powię­
kszenia, p rzypuszczała, że siało się to w celach 
strategicznych, mianowicie, że nowemu W iednio­
wi juKieślono g rafice , które są potrzebne dla 
przyszłego ufortyfikowania W iednia. Tymczasem 
nam iestnik kr. K ielm annsegg złożył w sejmie 
dolno-auotryaekim oświadczenie, że rząd nie ma 
zamiaru forty nkować W iednia. Dlaczegóż więc 
poprzyłączano oaosobnione w si, pola, łąki, lasy, 
góry i wszelkiego rodzaju pustkow ia? Na to dał 
L r K ielm annsegg w sejmie odpowiedź, wkazując 
na  przykład — Czermowce, gdzie istnieje podo­
bna terytoryalna mozajka a dla udowodnienia, że 
to je s t dobre i pożyteczne, przytoczył, że będąc 
radcą nam iestnictw a w Czerniowcach sam polo­
w ał na terytoryum  gminy miasta stołecznego Bn- 
kowiny n« —  wilki, aodąjąc, że wprawdzie wilka 
tam nie zabił, ale w kniei stołecznej zjadł do- 
Lre śniadanie w wesołem towarzystwie.

Zapisiri stenograficzne sejmu dolno-austryaekie. 
go mogą pouczyć, że powyższe słowa powiedział 
h r. K ielm annsegg istotnie w sejmie i że to było 
właściwie głównym jego argum entem  za tego ro­
dzaju terytoryalnem  powiększeniem W iednia. Sto­
sunki czerniowieckie, zastosowane do W iednia 
przoz p. nam iestnika, wyglądają zapewne nieco 
na faioę. A le  m niejsza o to W ażniejszą jest atoli 
rzecz* że liberałowie święcili w dytyram bach 
pochwalnych p. namiestnika, oni, opozycya gabi­
netu  h r. Taaffęgo, sławili jeden z organów wy­
konawczych tegoż ministerstwa. Zakrawa to z pe­
wnością nieco na ironię. Opozycya tuląca się pod 
opiekuńcze skrzydła rz ą d u ! Ale opozycya nie 
czynua tego bez własnego interesu. Sławiąc bo­
wiem h r  Kielmannsegga, uznała ona ty iko , że 
przy jego pomocy udało jej się przeprowadzić 
w seimie doino-anstryackim statut dla nowego 
W iednia, Który tej klice kapitalistycznej stano­
wczą nadaje przew agę i zapewnia jej panowanie 
kosztem wszystkich innych mieszkańców nowego 
W iednia w Kadzie gm innej, a więc panowanie 
naa  nuro8$-W ien .“ Na każdy sposób mają to li­
berałowie hr. Ta&ffemn do zawdzięczenia, co sta­
nowi niezawodnie charakterystyczną cechę obe­
cnego rząd o.

Z sejmu czeskiego.

J a t  w;adomo, komisya ugodowa sejmu czeskie­
go po ukończeniu obrad uad ustawą o r a d z i e  
K u l t u r y  k r a j o w e j  uchwaliła, że najbliższym 
przedmiotom obrad komisyi będzie projekt usta­
wy o k u r y a c h  w y b o r c z y c h .  Równocześnie 
jeduak uchwaliła komisya, że nie będzie odbywać 
posiedzeń w czasie obrad w pem ej Izbie uad u- 
stawą o radzie kultury krajowej i nad budże­
tom. Że zaś obrady uad nstawą o radzie kultury 
Krajowej ząjęly wyłącznie ostatnie dni jesiennej 
sesyi i w obecne sesyi przeciągały się u-ezmier­
nie, a rozprawy budżetowe wymagają również 
w:ele czasu, ptzeio wydawało się, że komisya u- 
godowa w tej sesyi nie będzie obradować. Ina- 
cze, jednak się sUło. Odpowiedź rządu na rezo­
lu c ję  Skardy w 3prawie języka urzędowego w 
w ew nętrznej służbie odesłano do komisyi ugodo­
wej, . przewodniczący komisyi zwołał posiedzenie 
n* czwartek.

Na porządku dziennym tego posiedzenia prze­
wodniczący kom isri zamieścił projekt ustawy o 
kuryach wyborczych, trzymając się ściśle uchwa­
ły jesiennej. Dr. R i e g  e r  zażądał jednak zaraz 
na  p .ezshra posiedzenia, aby przedewszystkiem 
przystąpić do obrad nad znaną odpowiedzią rzą­
du, gdyż zdaniem jego, wymaga oua natychm ia­
stowego odparcia. Wywołało tu  długą uader o- 
i j  moną dyskusję, której znaczenie rosło w mia­
rę je j trwania, nie brakło bowiem bardzo waż­
nych oświadczeń wszystkich niemal stron wojują­
cych.

Niemcy, a na icn czele P l e n e r ,  wystąpili

stanowczo przeciw wniosKowi R i e g e r a, a opie­
rając się na wymienionej przez nas uchwale je­
siennej, żądali, aby z pominięciem dyskusyi nad 
odpowiedzią rządu natychm iast przystąpić do ob­
rad nad nstawą o kuryach. W wywodach swoich 
posłowie S c h m e y k a l  i P l e n e r  oświadczyli 
przedewszystkiem, że kwestyi obrad nad ustawą 
o kuryach uie łączyli wcale ze spraw ą obesłania 
wystawy krajowej i uważali kwestye te za zupeł­
nie odrębne i nie pozostające ze sobą w zwią­
zku.

O wiele ważniejszem jest jednak dalsze oświad­
czenie P 1 e n e r  a, który stwierdza, że gay na 
konferencyach wiedeńskich podniesiono sprawę 
języka urzędowego, oświadczył m inister sprawie­
dliwości, ż e c e l e i n  u t r z y m a n i a  j e d n o l i ­
t o ś c i  w a d m i n i s t r a c y i  o b s t a j e  p r z y  
u t r z y m a n i u  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  j a ­
k o  u r z ę d o w e g o  w w e w n ę t r z n e j  s ł u ż ­
b i e ,  a do wewnętrznej służby zalicza wszelkie 
akty, które nie są przeznaczone dla stron. Dr. 
P l e n e r  wyraził więc żal, że rząd w odpowie­
dzi swojej uie dość jasno i uie dość ściśle okre­
ślił to swoje stanowisko. Poseł S c h l e s i n g e r  
przypom inał zaś, że ua konferencyi ugodowej 
prezydent ministrów oświadczył, że s p r a w ę  j ę ­
z y k a  u r z ę d o w e g o  w w e w n ę t r z n e j  s ł u ­
ż b i e  u w a ż a  z a  n a l e ż ą c ą  w y ł ą c z n i e  d o  
k o m p e t e n c y i  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .  
Prawdziwość słów pos. S c h l e s i n g e r a  miał 
dr. R i e g e r potwierdzić skinieniem głowy.

Dr. R i e g e r oświadczył w toku dyskusyi, że 
S t a r o c z e s i  w p r o w a d z e n i a  j ę z y k a  c z e ­
s k i e g o  j a k o  u r z ę d o w e g o  u i e  p o s t a ­
w i l i  j a k o  w a r u n e k  u g o d y ,  a l e  u i e  
z r z e k l i  s i ę  t a k ż e  p r a w a  d o m a g a n i a  
s i ę ,  a b y  t e n  j ę z y k  w p r o w a d z o n o  do  
w e w n ę t r z n e j  s ł u ż b y  j a k o  u r z ę d o w y  
Staroczesi życzył; sobie dowiedzieć się, jak rząd 
zapatruje się na tę sprawę, a rząd dał wymija- 
jącu odpowiedź i dla tego stronnictwo starocze- 
skie domagać się mnsi, aby sejm wypowiedział 
swoje zapatrywanie. W i e d e ń s k a  k o n f e r e n -  
c y a  z a w a r ł a  t y l k o  u k ł a d y  p r y w a t n e ,  
k t ó r e  p r a w n e g o  s t a n u  a n i  p o l e p s z y ć ,  
a n i  p o g o r s z y ć  n i e  m o g ą .  Gdy ua wiedeń­
skiej konferencyi podniesiono kwestyę języka u- 
rzędowego w wewnętrznej słnżbie, N i e m c y  
oświadczyli się przeciw żądaniom czeskim i dla 
tego rząd oświadczył się także odmownie.

Stanowisko M ł o d o c z e c h ó w  wobec odpo­
wiedzi rządu już je s t znanem, poparli oni żąda­
nie Staroczechów, aby natychm iast przystąpić do 
dyskusyi, a poseł K u t s c h e r a  wobec wniosku 
wybrania subkomisyi, aby obrady komisyi przer­
wać aż do sprawozdania subkomitetu. Wniosek 
przekazania odpowiedzi rządu subkomisyi wyszedł 
od reprezentanta wielkiej własności ks. Karola 
S z w a r z e n b e r g a  młodszego.

W głosowaniu przyjęto ten wniosek, oraz wnio­
sek posła M a t u s z a ,  aby komisya ściślejsza 
sprawozdanie swoje przedłożyła jeszcze w bieżą­
cej se»yi. Po tych uchwałach dr. S c h m e y k a l  
złożył imieniem N i e m c ó w  oświadczenie, że w 
wyborze komitetu ściślejszego i w samym komi­
tecie udziaiu nie wezmą.

Bo wyborze komisyi ściślejszej, której skład 
podał wczorajszy telegram, przystąpiono do ogól­
nej dyskusyi nad ustawą o kuryach. W niosek dr. 
G r e g  r  a, aby rozprawy odroczyć, odrzucono, 
lecz po przemówieniu posł. S c h a r s c h m i d a  i 
T r o j a n a ,  zamkcięto posiedzenie. Dr. T r o j a n  
oświadczył, jak wiadomo z telegramn, że stron­
nictwo jego znajdzie środki i drogi, aby uniemo­
żliwić uchwalenie ustawy o kuryach.

Głosy z kraju.
S i a ł a ,  5 s tyem ia . 

{ Z  R a d y  pou iatew ej i  e m iasta).
Istnieją zajścia drobne na pozór, których prze­

cież w życiu uarodowem ua kresach milczeniem 
pomijać nie wolno, —  a takiem jest zajście, któ 
re się wydarzyło w dniu 29 grudnia 1890 r. w 
Biały.

Na posiedzeniu Rady powiatowej, gdy proto­
kół z poprzedniego posiedzenia, spisany w myśl 
ustawy p o  p o l s k u ,  został odczytany, zabrał 
głos członek Rady p. H. F r a e n k e l i  oświadczy w 
szy, że nie rozumie odczytanego protokółu, bo 
nie włada polskim językiem, zażądał, by proto­
kóły z posiedzeń, p ra ł by wszelkie prelim inarze 
i przedłożenia;, członkom Raay udzielane, spisy­
wane były nietylko w polskim, lecz także w nie­
mieckim języku. Przswodniczący Rady p. C z e c z, 
stosując się częściowo do życzenia tego, przetło- 
maczył interpelantowi treść protokółu na język 
niemiecki, nadm ienił, iż wedle dotychczasowej 
praktyki protokóły Rady powiatowej spisywane 
były zawsze po polsku, i oświadczył, że jak do­
tąd tak i nadal będzie się starał życzeniom in- 
terpelanca możliwie zadość uczynić. Na tem skoń­
czyło się to na pozór drobne zajście.

Zawsze występowaliśmy za tem, by w powie­
cie bialskim sprawiedliwą zgodę i harmonię u- 
trzymać między Niemcami i Polakami, — atoli 
wszystko ma swe granice. Językiem urzędowym 
Rad powiatowych, a zatem i Rady bialskiej jest, 
j ę z y k  p o 13 k i. Protokóły z posiedzeń spisywa­
ne zatem być m u s z ą  w polskim języku, a tak 
się działo nawet za prezydentury p. Seeligera,—  
trudno więc żądać, by dla wygody j e d n e g o  
członka Rady tłomaczyć protokóły, preliminarze 
i inne pism a urzędowe Rady powiatowej na ję ­
zyk niemiecki, zwłaszcza że w powiecie politycz­
nym bialskim na 85.000 ludności jest 83.000 
Polaków, a w Radzie powiatowej na 26 członków 
jest 25 Polaków.

Góżby Niemcy powiedzieli na to, gdyby w 
gronie ich Rady zasiadający Polak lub Czech, za­
żądał, by dla niego samego protokół obrad tło- 
maczono lub spisywano w innym niż urzędowym 
języku ?

Niedawno tem u Niemcy w Biały, oznaczając 
ulice napisami, w y k l u c z y l i  z n a p i s ó w  
t y c h  j ę z y k  p o l s k i ,  pomimo że poprzednio 
wszystkie ulice oznaczone były polskiemi i nie- 
mieckiemi napisami, co do ostatnich trwało cza­
sów. A przecież napis na ulicy nie jest jedynie 
dla Niemców samych, lecz także dla polskiej lu­
dności miasta i dla ludności polskiej powiatu, 
która do Biały licznie zjeżdża. Oznaczenie ulicy, 
to kwestya p o l i c y j n a ,  a nie Kwestya narodo­
wościowa, a przecież tego pp. Niemcy w Biały 
zrozumieć nie chcieli, pomimo że tysiące Pola­
ków z polsKich napisów ulic korzystać muszą, i 
pomimo że tysiące polskich włościan okolicz­
nych, do Biały {zdążających i tam zaknpna swe 
pokrywających, nie znają wcale języka niemiec­
kiego.

Aż tu w Radzie powiatowe, dla j e d n e g o  
Niemca mają proiokóły być tłomaczone na język 
niem iecki!

Przykro dodać, że p. H. Fraeukel, który o- 
stentacyjnie przechwala się w Radzie powiatowej 
nieznajomością języka polskiego, urodzony jest 
na polskiej ziemi, w Lipniku przy Biały, wycho­
wał się na tejże, pulskiej ziemi, i na niej zebrał 
z polskiej ludności majątek milionowy, prow a­
dząc fabrykacyę rosolisów i likierów. Ojciec p. 
Fraenkla, który z rzędu zwykłego karczmarza 
wzniósł się na wyżyny słynnego i poważanego 
fabrykanta napojów gorących, nie wstydził się 
polskiego pochodzenia, mówił on wprawdzie żar­
gonem, ale zawsze rozumiał dobrze i mówił po 
polsku. Przykro zatem zaznaczyć, że syn osten­
tacyjnie wypiera się polskości, choć w kraju pol­
skim żyje i zarabia.

Dużo hałasu narobiła w Biały rezygnacya b u r­
mistrza p. K a r o l a  S t r z y g o w s k i e g o ,  który 
z przekonania Niemiec dla m ateryalnego i eko­
nomicznego rozwoju miasta wiele pożytecznego 
zdziałał.

Dziennik Silesia  opowiada, jakoby napaści Po­

laków obrzydziły p. Strzygowskiemu urząd bur­
mistrzowski, i że dlatego zrezygnował. To jednak 
jest bajką. Polacy nigdy nie występowali wrogo 
lub z uprzedzeniem przeciw p. Strzygowskiemu, 
dopominali się tylko spokojnie i legalnie tego, co 
się im prawnie należy. Przyczyną rezygnacyi p. 
burm istrza jest po prostu ta okoliczność, że p. 
Karol Strzygowski jako właściciel zaszczytnie zna­
nej fabryki sukna, mając ogromne własne przed­
siębiorstwo, nie mógł bez znacznych strat odry 
wad się od takowego, by czas diogi poświęcać 
sprawom gminnym. Kto po nim obejmie ster 
rząaów gminnych, tego na razie nie wiadomo-. 
Część Rady forytuje dotychczasowego wiceburmi­
strza p. Pfistera, —  druga część popiera p. dra 
Rosnera, —  inni chcieliby wysunąć p. W enceli- 
sa. Z naszej strony ż y c z y m y ,  aby wybór padł 
na c z ł o w i e k a ,  któryby porzuciwszy mrzonki 
ultragermaósKie, k i e r o w a ł  s i ę  w g m i n i e  
p r a w d z i w ą  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  d l a  o- 
b u d w ó c h  n a r o d o w o ś c i .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 sty  cenią.

N . F , Prcsse otrzymała z Krakowa korespon­
d encję . która, o ile dotyczy obozu demokratycz­
nego, zawiera z gruntu fałszywe informacye. Ko­
respondent dziennika, który rości sobie pretennye 
do tytułu dziennika światowego, nie zadał sobie 
nawet tyle pracy, aby odczytać nasz artykuł w 
sprawie, o której pisze N . I r .  Presse donosi o 
przygotowaniach do przyszłych wyborów do Rady 
państwa i twierdzi, że stronnictwo demokratyczne, 
które nazywa stronnictwem „Reform y", oświadcza 
się stanowczo za wprowadzeniem do Rady pań­
stwa jak największej liczby pusiów włościańskich 
z G a 1 i c y i zachodniej. Otóż gdyby korespondent 
N. F r. Presse czytał odpowiedź naszą na list 
„szeiegowca-weterana,1 zamieszczony w Ceasie,był­
by się przekonał, że dziennik nasz wcale nie za­
mierza kruszyć kopii o kandydatury włościańskie 
do Rady państwa i wcale nie uważa za pożądane, 
aby włościanie z przyszłych wyborów wyszli w 
znaczniejszej liczbie Zapatrywanie to nasze po­
dziela również stronnictwo demokratyczne, a je­
żeli korespondent krakowski N . F r. Presse u- 
waźa nasz dziennik za organ stronnictwa, tak 
dalece, że nazwa naszego dziennika oznacza stron­
nictwo demokratyczne, to o zamysłach tego stron­
nictwa z naszego pisma dowiadywać się powinien. 
Te same dążenia, co całemu stronnictwu, przypi­
suje N. Fr. Pr,-ssę także nowem u pismu ludo­
wemu Polski L u d  i twierdzi, że to nowe pisem ­
ko ludowe utworzono celem agitacyi wyborczej i 
popierania kandydatur włościańskich. Widocznie 
autor korespondencyi jnie tylko nie czytał, ale 
nawet nie widział Polskiego Ludu, a wprost mija 
się z prawdą, podsuwając założycielom tego p i­
sma zam.ary, których oni wcale nie mieli.

Polski L u d  założono celem podniesienie oświa­
ty , budzenia poczucia obyw atelskiego, patryo- 
tyzmu i samodzielności w ludzie wiejskim, a nie 
w celach agitacyjnych. — R edakcja tego pisma 
świadomą jest tego celu i zarówno, jak  stronni­
ctwo demokratyczne, nie myśli wysuwać przy 
przyszłych wyborach na pierwszy plan kandyda 
dów włościańskich. To też w pierwszym num e­
rze Polskiego L » d u  niema nic, a i w następnych 
numerach, o ile sądzić możemy ze składu reda­
kc ji i treści pierwszego numeru, nic nie będzie, 
coby uprawniało do podsuwania nowemu pismu 
ludowemu tendencyj, których ani to pismo, ant 
stronnictwo demokratyczne wcale nie żywi. Je ­
żeli zaś krakowski korespondent N . F r. Presse 
chce przemawiać w im ienia naszego stronnictwa 
i własne swoje przekonania ogłasza za nasze, 
io do tego nie ma najmniejszego nprawnienia, a 
nieprawdy, jakie popisał, świadczą, że ze stron­
nictwem demokraty cznem w Krakowie i naszym 
dziennikiem żadnych nie ma stosunków.

Z  o&rju ruskiego.
Wystąpienie N arodnyji Ceasopysi przeciw 

Romańczukowi, dało wiele do myślenia i było 
przyczyną pogłoski o nagłej zmianie sytuacr' 
w sprawie ruskiej. Jak  wiadomo, N a r. Ctasop { 
rozpoczęła polemikę z Romańczukiem, z pow<; 
niektórych ustępów z jogo referatu poliN 
nego.

Otóż w sprawie tej zabiera głos organ nrf* 
dowców l ) i ło  i p isze :

„Co się tyczy tej polemiki N ar. Ceasopysi — 
to sprawa już wyjaśnmną została na drodze urzę­
dowej w komunikacie do wiedeńskiej Polit. 
Corresp. i F rcm itnb luU u. Z komunikatu tego 

jasno wypływa, że b e z t a k t o w n a  p c l e m i -  
k a N a r. fjsasopysi w niczem n i e  z m i e n i a  
s y t u a c y i ,  wytworzonej deklaracjam i, złeżone- 
mi w Sejmie. Ze rząd na niektóre żąuania Ro­
mańczuka nie go lzi się, uważając je za daleko idą­
ce, to nic dziwnego. Widzimy przecież, że rząd 
austryacki jak występuje przeciw niektórym po­
stulatom Romańczuka, tak samo sprzeciwia p o ­
żądaniom Riegcra i partyi staroczeskiej. Praw a 
trzeba wywalczać. PieczoLe gołąbki nie lecą sa­
me do gąbki. A z pewnością nie ma ani jedne­
go prawdziwego Rnsina, któryby się nie o b u ­
rzył na postępowanie Markowa, który w swym 
organie w lubej harmonii z ks. Bnorowiczem, 
redaktorem Ceasopysi, rzucił się na Romańczu­
ka za podniesienie sprawy reformy Bazyliań- 
skiej".

Onegdaj podaliśmy wiadomość ze Lwowa, że 
niektórzy Rusini myślą o c z w a r t e j  partyi ru 
skiej tak zwanej „ r u s i ń s k i e j " .  Doniesiono 
nawet, że metropolita ma stanąć na ezeie. P o ­
głoskę tę uważa L iło  za bezpodstawną, bo me­
tropolita wyraźnie w Sejmie oświadczył, że on 
„całem sercem przyjinnjc w całości program  Ro­
mańczuka", i sam podpisał manifest do ruskiego 
ludu. a pc drugie i dla tego pogłoska o nowej 
partyi r u s i ń s k i e i  nie ma cech prawdziwości, 
że tworzenie jej nie lezy ani w fnteresie Rusi­
nów, ani rządu, ani Polaków. W ytworzenie no­
wego stronnictwa ruskiego miałoby to gamo 
znaczenie, co „przelewał z pustego w próżne*.

„A wreszcie p a rty t r u s i ń s k a  — kończy 
I h ło  —  nie ma u nas racyi t y t o ; dosadnie to 
wykazał Bogdan Dziedzicki w procesie Olgi Hra- 
bar".

Jak  tedy widzimy, organ narodowców Kate­
gorycznie zaprzecza pogłoskom o zmianie sytua­
cji. W ierzyć w to zaprzeczenia D iłc  nie może­
my. Ceasopyi jest organem namiestnictwa i wy- 
pov.iada to, czego sobie życzą sfery urzędowe, 
ks. Bobrowicz w Ceasopysi pisał tak, jak mu 
wskazano. Ze się sytuacya w zasadzie nie zm ie­
niła, to wierzymy, ale że obecnie rząd inaczej 
patrzy na p. Romańczuka, niż przy końcu listo­
pada r. z., to także pewne.

Z  B erlina . W idoki ustaw.
O ewentualnym  losie ustaw w Izbie poselskiej 

sejmu pruskiego i o możliwym zatargu między 
rządem a Izbą pisze Pol. Ccrr. w koresponden­
cyi z B e rlin a : Słowa cesaria o nowych celach i 
nowym duchu, jakim teraźniejszość jest przejęta, 
dają rękojmię, że się uda usnnąć pojawiające się 
trudności; przeważa też mniemania, że się io o- 
kaze także na polu projeKtowa&yeh reform, prz - 
łożonych sejmowi pruskiemu. Różnica zapatrywań, 
jaka się uwydatniła między rządem a więuszo- 
SC4  komisyi w sprawie ustawy gminnej, nie po­
winna osłabiać nadziei w zgodne załatwienie. 
Rząd wypowiedział jasno swoje zapatrywania i 
spokojnie czeka na dalszy przebieg. Ze rz ą i  zgo- 
gz się na małe zmiany, odpowiadające duchowi 
ustawy, to wynika z wyrażeń m inistra skarbu, 
alb rozumie s ię , że rząd nie zmień; ustawy w 
duchu wręcz przeciw nym , ani nie zgodzi się na 
przewlekanie uchwały Sprawa funduszów obro- 
cznych jest teraz przedmiotem dalszych studyów 
w m inisterstw ie; rozliczne wątpliwości nie po­
zwalają przypuszczać, by ta spraw a dała się

Nowy gwałt na stary sposób.
Az nazbyt często słyszy się o intrygach, fał­

szerstw och i przekupstw ach tajnej policji rosyj- 
tóoej, a  jednak każdy nowy wypadek tego rodza­
ju ,  każdy nowy szczegół wydaje się świe­
żym i nieznanym  — tak silnem |<sst uczucie 
oburzenia i wstrętu, jakiego doznają Indzie uczci­
wi, słysząc o sprawkach zbirów moskiewskich. 
U prowodzjnie Łuckiego z Konstantynopola znowu 
wydobyło na jaw wiele ciekawych szczegółów — 
a szczegóły te ponownie stawiają pod pręgierz 
opin 5 postępowanie tego dufnego w swą brutalną 
siłę państwa, które nie chce znać żadnej etyki 
w  polityce i na każdym kroku gwałci elem en­
tarne zasady międzynarodowego praw a i prostej 
uczciwości.

Przedewszystkiem godnem uwagi, że Łucki are­
sztowany został przez żandarm ów tnreckicb pod po­
zorem, jakoby był jednym  z naczelników opozycyi w 
Armenii, —  uczyniono to na podstawie f a ł s z y ­
w e g o  l i s t u ,  sfabrykowanego w k o n s u l a c i e  
r o s y j s k i m .  To było pierwsze kłamstwu, ponie­
waż Łucki nie ma nic wspólnego z ruchem  ar­
meńskim. Kiedy agenci rosyjscy odebrali go już 
z  rąk  policji tureckiej, głoszono, że to nihilista 
rosyjski, sprawca zamachu pod Borkami. To zno­
wu kłamstwo, gdyż wszyscy znający Łuckiego 
osobiście, zapewniają, że dalekim był od wszel­
kich dążności do przewrotu rewolucyjnego i z ni­
hilizmem rosyjskim nie miał nic do czynienia.

Pewien osobisty przyjaciel Łuckiego wyjaśnia, 
ezem właściwie zasłużył sobie Łucki na niena­
wiść Rosyi. Był on niegdyś oficerem rosyjskim. 
Przybywszy do Bułgaryi w r. 1879 wraz z in ­
nym i oficerami rosyjskimi, w stąpił do służby 
bułgarskiej, lecz jako człowiek uczciwy i ceniący 
wolność, nie mógł za przykładem innych Moska­
li stać aię w  Bułgaryi narzędziem despotyzmu i 
uciska rosyjskiego. Postępowanie Rosyi z Bnłga- 
ty q  oburzało go, to też na każdym kroku {starał 
się paraliżować intrygi rosyjskie. Znał dobrze 
sługi i „stupa/ki" carskie, i wiedział jak  się do 
nich brać należy. U darem nił nie jedną intrygę 
rosyjską i mera", okaził się użytecznym Bułgaryi 
zarówno w Sofii, jak i w Konstantynopola. A do 
tego wszystkiego był propagatorem  jedności Sło­
wian na zasadach zupełnego równouprawnienia 
narodowości słowiańskich Agenci rosyisey odda- 
w n a  rozm yślali, jakby uczynić go nieszkodli­

wym, aż wreszcie dokonano zamachu na osobę 
Łuckiego, niestety —  z powodzeniem.

Ale jakże stało się, że polieya turecka zezwo­
liła na uprowadzenie Łuckiego? Policyę turecką 
przekupiono. Kjnrda-basza formalnie sprzedał Łu­
ckiego za 200 funtów tureckich. Łucki aresztowa­
ny został na dworcu kolejowym w Lizkidżiskeler. 
I  natychm iast zjaw ło się kilkunastu agentów ro­
syjskich, by go zabrać. Kiedy niewtajemniczeni 
żandarmi tureccy chcieli się temu oprzeć, zjawił 
się Kjurda-basza i kazał wydać więźnia agentom 
rosyjskim, którzy odwieźli go natychm iast łodzią 
na parowiec rosyjski „Nazimow", kursujący mię­
dzy Carogrudem a Batumem. Jaki los czeka Ł u­
ckiego —  niewiadomo.

Porwanie to nie jest dla Rosyi nowiną Tra- 
dycya podobnych czynów w Konstantynopolu się­
ga czasów powstania polskiego 1863 r. Jeden 
z członków polskiej kolonii w Konstantynopolu 
opowiada następujące zdarzenie:

Było to w czasie powstania polskiego. W Kon­
stantynopolu mieszkało wielu Polaków, w tej licz­
bie i emigranci polityczni, a nie jeden z nich 
zajmował wysokie stanowisko w służbie tureckiej, 
szczególnie zaś w armii. Nie dziw więc, że wie­
le ukrytych nici ruchu powstańczego zbiegało się 
w Carogrodzie, i dlatego to rząd rosyjski utrzy­
mywał tam liczne zastępy tajnej policyi. Pew ne­
go dnia między Polakami rozeszła się pogłoska, 
że jeden z powstańców polskich, który miał' przy 
sobie ważne papiery rządn narodowego, pojmany 
został przez zbirów moskiewskich i ukryty w ro­
syjskiej ambasadzie. Kilku wybitniejszych Pola­
ków udało się do wielkiego wezyra z prośbą o 
pomoc. Ten zwyczajem tureckim zapewnił ich o 
swej życzliwości, ale wymówił się, że jest bez­
silnym i nic zrobić nie może. Polacy musieli sa ­
mi sobie radzić. Tłum Polaków, wspierany przez 
emigrantów z innych krajów, otoczył ambasadę ro­
syjską, i zażądał wydania uwięzionego rodaka. 
Gdy to nie pomogło, zaczęto bombardować pa­
łac ambasady kamieniami. W tedy otworzyły się 
drzwi ambasady i nkazał się jeden z dragoma­
nów poselstwa z jakimś młodym człowiekiem i 
oświadczył, że ambasada nie myślała uczynić nic 
złego więźniowi i chętnie wypuszcza go na wol­
ność. Bombardujący oddalili s ię , a wypuszczony 
więzień znikł w iłumie. Każdy myślał, że przy­
łączył się do innych. Dopiero na drogi dzień do­
wiedziano się , że wypuszczony więzień był 
s z p i e g i e m  r o s y j s k i m ,  a właściwy wię­

zień był już tymczasem w drodze do Rosyi, 
gdzie czekał go naturalnie pudobny los, jaki spo­
tkał wielu innych , którzy podjęli nierów ną w al­
kę z M oskalem , niosąc życie w ofierze za wol­
ność ojczyzny.

E I F F L O M A N T A .

Narody, które rywalizują z Francyą pod wzglę­
dem technicznym, nie mogą strawić tego sukce­
su, jaki Francya odniosła, przez swą wieżę Eif- 
fel.J

Przedewszystkiem Amerykanie i A nglicy chcie­
liby jak najprędzej okazać światu, że potrafią 
i pod tym względem przewyższyć. Fraucyę.

Amerykanom nadarzyła się dobra sposobność 
do uskutecznienia tego zamiaru. Oto z powodu 
wystawy światowej, która ma się odbyć w Chi­
cago w roku 1891, ogłoszono konkurs na wieżę 
m onumentalną, któraby tak pod względem roz­
miarów, jak i oryginalności prześcigła wieżę 
Eiffel.

N aturalnie, że otrzymano wiele projektów, 
a między temi i takie, które nawet najw ybre­
dniejszego Amerykanina potrafiły swą nadzwy­
czajnością zadowolnić.

I tak, jeden z projektów odznacza się olbrzy- 
miemi rozmiarami, tak co do podstawy, jak i wy­
sokości, bo przedstawia wieżę 600 metrów wy­
soką, spoczywającą na wielu olbrzymich łukach 
i tak rozległych, że pod n:emi mogłyby się 
pomieścić wszystkie główne budynki wystawy

W  innym projekcie są w oryginalny sposób 
ominięte ascenzory, które zwykle pod wzglę­
dem  wykonania, nastręczają wiele trudności, 
a przy użyciu budzą prawie u każdego, kto 
tylko do nich wstąpi, niemiłe uczucie, połą­
czone z obawą wypadku. Oto według tego pro­
jektu miałaby być zbudowana wieża tylko o wy- 
sukości 300 metrów, ale u podstawy byłaby 
zaopatrzona zawiasami, na około których, przy 
pomocy stósownej maszyneryi, mogłaby być wy­
chylona w jednę stronę tak, aby swym wierz­
chołkiem oparła się o ziemię, wtedy publiczność 
mogłaby bez trudu wstąpić —  nawet na nai- 
wyższą platformę, a ta podczas powolnego wzno­

szenia się wieży opisywałabj wraz z nią łuk 
o promieniu 300 metrów i niebawem bez znu­
żenia publiczność znalazłaby się na wysokości 
pożądanej. Byłby to nader oryginalny sposób 
emocyi, lecz nie wiedzieć, ozyby się wielu Ame­
rykanów znalazło, którzyby się na takową zgo­
dzili.

Najciekawszy i najpoważniejszy ze wszyst­
kich jest projekt architekty hiszpańskiego. M. 
de Palacio. Projekt ten nie ma nic wspólnego 
z konstrukcyą Eiffla, i jest zupełnie oryginalny 
pud względem architektonicznym.

Ma to być budyneK monumentalny, cały 
z żelaza, wzniesiony na cześć Krzysztofa Ko­
lumba, w kształcie olbrzymiej kuli wydrążonej, 
spoczywającej na masywnym piedestału metalo­
wym. Po nad kulą ma się wznosić statek, w ier­
na reprodukeya tego, na którym  ter śmiały 
żeglarz puścił się na pełne morze, celem odkry­
cia nowego świata.

Średnica knli ma wynosić 320 metrów, a wy- 
sokuść piedestału 90 m itrów.

Ta olbrzymia kula ma wyobrażać kulę ziem ­
ską, w tym celu koło równikowe bidzie zazna 
czone tarasem, opasującym kulę' do koła, a na 
jej powierzchni zewnętrznej będą naszkicowane 
wszystkie lądy stałe i ważniejsze wyspy, któ­
rych kontury mają b jć  uwidocznione w porze 
nocnej tysiącami elektrycznych lamp żarowych. 
Od równika do bieguna północnego będzie mo­
żna dojechać koleją żelazną, posuwającą się 
wzdłuż linii sp ra in e j po zewnętrznej powierzchni 
kuli, z,aś od równika d ) bieguna południowego 
ma być urządzony podobny tor kolejowy Da we­
wnętrznej powierzchni kuli. Długość całego toru 
kolejowego ma wynosić przeszło 6 kilometrów. 
Pod kulą zaś, w środku piedestału metaluwego, 
ma być ustawiona m onum entalna statua, p rzed­
stawiająca Kolumba w otoczeniu najsławniejszych 
żeglarzy i odkrywców, którzy dokończyli dzieła, 
przez Kolumba podjętego. Nakuniec cała we­
w nętrzna powierzchnia kuli ma posłużyć do u- 
skuteeznienia mapy nieba. Koszta tej olbrzymiej 
budowy, według obliczeń autora projektu, mają 
wynosić 6 milionów dolarów, które mogą być 
pokryte przez opłatę 1 dolara, pobieraną od każ­
dego ze zwiedzających.

Gdy ten projekt zostanie uskuteczniony, to 
Amerykanie będą juź spokojni, gdyż ich słowa 
światowa zabłyśnie światłem, przycmiewającem 
sławę Francuzów przez Eiffla zdobytą.

Wobec tego Anglicy byliby pobici, nie tylko 
przez Francuzów, ale nawet przez swycn młod­
szych pobratymców, jakimi są dla nieb A m ery­
kanie. Nie dziw więc, że Anglicy, nie czekając 
ani wystawy światowej, ani jakiejkolwiek odpo­
wiedniej sposobności, bez żadnego innego celu, 
jak tylko dla tego, aby nie pozostać w tyle po 
za innem i narodami pod względem olbrzymich 
m onum entalnych budowli — ogłosili przed kilku 
miesiącami konkurs na projekt wieży m onum en­
talnej o wysokości co najmniej 360 metrów, 
wyznaczając jako pierwszą nagrodę 500 dolarów 
t. j~~13.125 franków, a drugą nagrodę o połowę 
mniejszą. W oznaczonym terminie nadesłano 86 
projektów budowli żelaznych, przeważnie na 
wzór wieży EiffJa skonstruowanych z tą różnicą, 
że u jednych są podstawy czworokątne, a u drugich 
sześcio lub ośmiokątne.

Pierwszą nagrodę otrzymali trzej architekci 
z Londynu (Stew art, Macloren i Dunn) za 
wspólny projekt wieży czteropiętrowej 360 m e­
trów wysokiej o podstawie ośmiokątnej, otoczo­
nej rozległym a gustownym budynkiem o 
metrowe średnicy.

Druga nagroda przyznaną została inżynierom 
W ebster i Haig, za wieżę, która od pierwszego 
piętra w górę jest naśladownictwem wieży Eiffla, 
zaś poniżej pierwszego piętra, odznacza się tą 
oryginalnością, że odnóża jej są ukryte w ozdu- 
bnych budynkach, nad którem; wznosi się ośm 
wieżyczek okalających główną wieżę.

Z pomiędzy wszystkich najoryginalniejszy jest 
projekt, przedstawiający wieżę 360 metrów wy­
soką, spoczywającą na czterech olbrzymich ko­
łach, w tym celu, aby dała się przewozić. W e­
dług autora mogłaby być ona użytą do przewo­
żenia przez kanał Calais tych podróżnych, któ­
rzyby się nie chcieli narażać na dolegliwości, 
jakich się doznaje jadąc okrętem.

Otóż stałe się już także zadość życzeniom A n­
glików, bo projekta są, jedne mniej, drugie w ię­
cej oryginalne, a od projektu do wykonania 
dzieła nie daleko, byleby tylko obmyślano jeszcze 
środki na pokrycie kosztów budowy. Co się sta­
nie, może wkrótce się dowiemy. Tę jednę tylko 
będą mieć Anglicy zgryzotę, że w wykonaniu 
swego dziełajbędą prawdopodobnie ostatnimi, lecz 
„non possuht p r im i esse omnes omni in  temporea .

R a m .
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wcześnie załatwić. B&ąd przejęty jest życzeniem, 
aby przez załatwienie tej sprawy usunąć resztę 
walki kulturnej, o ile to da się zrouić bez ubli­
żania godności państwa i bez obrażenia uczuć lu­
dności protestanckiej. Pogłoski, jakie dotąd roz­
chodziły się z dzienników katolickich o treści u- 

. stawy dotyczącej, wyrażają tylko życzenia katoli­
ków, ale nie zapatrywania rządu. O żądaniu 
stronnictw a środkowego, aby ustawa przeciw J e ­
zuitom została zniesioną, rada związkowa —  ile 
dotąd wiadomo — jeszcze wcale się nie nara­
dzała. Zresztą w tej sprawie rząd postąpi tak, 
jak z innem i wnioskami samoistnemi, t. j. zacze­
k a , aż się taki wniosek pojawi prawidłowo w 
parlam encie i objawi się zdanie większości.

O rokowaniach cłowo handlowych między Niem ­
cami a A ustro-W ęgram i pisze P ost: „Ze tera­
źniejszy, dla Niemiec zabójczy stosunek dotąd 
istnieje, jest to b łędem , jaki polityka niemiecka 
popełniła w r. 1881 , gdy zaniedbała zawrzeć 
traktat z Austro-W ęgram i. Skutkiem tego roz- 
krzowiły się bardzo niezdrowe stosunki ekono­
miczne i one są teraz przeszkodą, której usunię­
cie spraw ia najwięcej kłopotu. Dziennik wspo 
m niany m a silną nadzieję, że ta przeszkoda da 
się usunąć i że w dalszej konsekwencyi między 
Niemcami a Francyą przyjdzie do lojalnego po­
rozumienia o artykuł 11 pokoju frankfurckiego.

E ekabiM acya Ju liu sza  Ferreyo.
Jak  wiadomo, przy wyborach do senaću z de­

partam entu Wogezów wyszedł Juliusz F e r r y ,  
jeden z najzdolniejszych mężów stanu dzisiej­
szej Francyi. Zdyskredytowany i na drugi plan 
usunięty, teraz dopiero po upadku bulanżyzmu i 
utrwaleniu republiki doznaje stopniowej rehabili­
tacji.

Na bankiecie, danym na cześć jego przez wy­
borców, wypowiedział F erry  między in n e m i: 
„Stwierdzam dwie izeczy niewątpliwe, które w y­
nik wyborów do senatu uwidocznił: z jednej 
strony zupełny i stanowczy upadek partyi mo- 
narchicznej, która w przyszłości nie będzie już 
w stanie nawet próbować stanąć do walki, z d ru ­
giej strony zupełną braterską i niewzruszoną je ­
dność republikanów tego departam entu, a ponie­
waż toastem zakończyć mi wypada, przeto wy­
chylam kielich na jedność, zgodę i pokój rzeczy- 
pospolitej 1*

Godnem jest uwagi, iż F e rry  oświadczył się 
pubhcznie za przym ierzem  Francyi z Rosyą. 
Przeciwnikom swoim, którzy, by go zdyskredyto­
wać, zarzucąją mu, że uprawiał francusko-mernie- 
cką politykę, odpowiada, że on włośnie zbliżył 
Rosyę do Francyi i w ten sposób wyjaśDia swe 
poglądy polityczne: „Gdym był ministrem, sza­
chownica europejska inaczej się przedstawiała, 

.jak  dzisiaj. Następcy moi znaleźli punkt oparcia 
w Bosy. którego nam brakło przed pięciu laty. 
Sprawa bułgarska wówczas jeszcze nie m uła 
wpływu na oziębienie stosunku Niemiec do Ro- 
syi. Pomimo to nie kto inny, tylko moje m ini­
sterstwo ma zasługę, że w kwestyi Egiptu w pro­
wadziło Bosyę do morza Śródziemnego. Myśmy 
bowiem wówczas zażądali, by Bosya wespół z 
innem i mocarstwami europejskiemi objęła gw a­
ran c ję  pożyczki egipskiej. Car zgodził się na to 
i po raz pierwszy ujrzano podpis Rosyi obok in­
nych mocarstw kontynentalnych, to b j ł  krok 
pierwszy. A  gdym o tw ie a ł w Paryżu konferen- 
cyę kanału Suezkiego, Bosya reprezentowana była 
u boku Francyi. Że konfereneya ta nie doprowa- 
wadziła do pozytywnego rezultatu, nie moja wi­
na, bo rząd mój tymczasem już upadł. “

Z  Konstantynopola. Spraw a Łuckiego.

Urzędowy dziennik ogłosił następujący komu­
nikat '

„Łucki, o którym w ostatnich dniach z powo­
du jego uwięzienia w Konstantynopolu tyle mó­
wiono i pisano, jest „terrorystą" i zawikłanym 
jest w kilka „spraw krym inalnych" w Kosyi. 
Z tego powodu byłby już nieraz zasądzonym, ale 
zawsze znąjdował środki do ucieczki przed wy­
rokiem i chronił się do Bułgaryi. Policya rosyj- 
ai, „ poszukiwata go jak pospolitego zbrodniarza, 
na co m a niezbite dowody. Ani cesarsko-otto 
mański rząd, ani dostojnicy pałacowi nie pow in­
ni byli mięszać się w sprawę uwięzienia. K on­
sularne władze rosyjskie postąpiły sobie s a m o ­
i s t n i e ,  zwłaszcza że na wszelki wypadek uwia­
domiły zawczasu policyę miejscową. Zresztą uzna­
ną jest rzeczą, że konsulaty cudzoziemskie w Tur- 
cyi na mocy kapitulacyj maja prawo więzić 
swoich rodaków. Rząd ottomański nie m iał ża­
dnego powodu brać Łuckiego w opiekę, jak gdy­
by on był politycznym winowajcą".

Powyższy komunikat zmierza widocznie do te­
go, aby rząd turecki uwolnić od zarzutu, jaki na 
niego spada za gwałt, popełniony przez posiepa- 
ków rosyjskich na osobie Łuckiego, ale nie do­
wodzi bynajmniej, że Łucki jest rzeczywiście po­
spolitym zbrodniarzem, jakim go Bosya przed­
stawia. Już to samo, że go nazwano „terrorystą", 
świadczy, że rząd rosyjski Łuckiemu nie mógł 
zarzucić żadne) zbrodni pospolitej. Komunikat 
twierdzi —  widocznie na podstawie informacyi 
ze strony konsulatu rosyjskiego — że Łucki był­
by już nieraz zasądzonym, gayby go policya by­
ła do rąk dostała, ale on umiał zawsze zręcznie 
uciec i schronić się do Bułgaryi. To twierdzenie 
jest sprzeczne z wiadomościami, jakie się znaj­
dują po róŻLych dziennikach, a mianowicie, że 
Łucki od czasu, jak z wojskiem rosyjskiem przy 
był do Bułgaryi, nie wracał wcale do Rosyi i 
przebywał w Sofii, później w Rumunii, a w koń­
cu znowu w Sofii. Jeżeli naraził się Rosyi, to 
tylko po za-jej granicami — jak słychać —  przez 
wykrywanie podziemnych knowań agentów rosyj­
skich. Rząd turecki został widocznie oszukany 
przez konsulat rosyjski, uwierzył w jego tw ier­
dzenia i odmówił Łuckiemu opieki, do czego mi­
mo kapitulacyj był obowiązanym.

Kronika.
K ra k ó w . 10 stycznia.

Spis lid n o tc i. Według dokonanego w dniu 31 
grudnia ubiegłego roku powszeebuego spisu, luduość 
c y w i l n a  miasta Krakowa według tymczasowego 
obliczenia, z pominięciem 14 domów, z których wy­
kazu nie złożono, wynosi: Śródmieście 17 .901 , Za­
mek 177 , Nowy Świat 3 .430, Piasek 6.064, Kle- 
parz 7 .400, Weaoła 8 .593 , Stradom 4 .128, Kazi­

mierz 20.139 —  razem 67.832 osób, licząc wraz 
z dziećmi wszelkiego wieku.

Według wykazów statystycznych z przed lat dzie­
sięciu, ludność miasta bez wojska wynosiła 59.828 
mieszkańców, a wraz z wojskiem 66 095. Specyal- 
nie w dzielnicach było: Śródmieście 18 .208, Za­
mek 146 , Nowy Świat 2.323, Piasek 5.007, Kle- 
parz 6 .528, Wesoła 5.285, Stradom 3.405, Kazi­
mierz 18.926 osób.

O ilości wojska w Krakowie w roku bieżącym 
nie mamy na razie wiadomości.

Asesorowie sądów handlowych. Dyrekcja au­
stro - węgierskiego banku w Wiedniu zatwierdziła 
na dalsze trzechlecie występujących i  końcem 1890 
r. cenzorów filii austro-węgierskiego banku, a mia­
nowicie : w K r a k o w i e :  pp. Gustawa Barucha 
Jana Federowicza, Jerzego Wincentego Goebla, Jacka 
Matnsińskiego i Ludwika Sznmanczowskiego, zaś 
w miejsce dobrowolnie występującego p. Edwarda 
Fuchsa zamianowała p. Hermana Fritscba do koń­
ca 1892 r.; w R z e s z o w i e  na dalsze trzy lata: 
pp. Adalberta Kalinowskiego, Natana Liebermanna 
i Ludwika Schaittera; w T a r n o w i e  na dalsze 
trzy lata: pp. Ottona Forstera, Franciszka Leszczyń­
skiego i Jnlinsza Silbigera, tudzież nowo wybrano 
p. Zygmunta Freya.

Dawny resurs Krakowski na wczorajszem po­
siedzeniu komitetu, odbytem pod przewodnictwem 
hr. Romana Potockiego, uchwalił przeznaczyć coro­
cznie 500 złr. na zaknpno obrazów i dzieł sztnki 
ratami za pośrednictwem Tow. sztuk pięknych. — 
Uradowani zapewne będą artyści nasi z tej uchwały 
zarządu t. zw. „magnackiego klubu- , —  my zaś 
notujemy, iż od długiego szeregu lat jest to jedyna 
uchwała, przynosząca jaki taki pożytek na zewnątrz 
z istnienia klubu. Lepsze coś, jak nic.

Namiestnictwo zatwierdziło statut „Towarzystwa 
Oszczędności kobiet w Krakowie" i w tych dniach, 
jak się dowiadujemy, nowe Towarzystwo się ukon­
stytuuje.

Fuildacya br. Hirscha. Poniaważ br. Hirsch 
ozoaczył już 16 członków knratoryi, a rząd nie 
chciałby mu się w tym kierunku sprzeciwić, z tego 
powodu ze strooy rządu zamianowani będą tym ra­
zem tylko dwaj członkow e kuratoryi. Członkowie, 
oznaczeni przez Hirscha, s ą : Zygmunt t .  Bauer, 
Armin Cohn, Józef v. Fiirth, radca dworu Edwaid 
z Oleksowa Gniewosz, dr. Adolf Jellinek, Maurycy 
v. Kuffner, Wilhelm Naschauer, Heuryk Nierenstein, 
J. M. V. Pfeiffer, Aleksander br. Popper, dr. Arnold 
Porada Rappaport, Stefan br. Schey, Filip Thorsch, 
dr. Juliusz br Waldberg. Ukonstytuowanie się ku­
ratoryi ma w tych dniach nastąpić.

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze­
niu, odbytem 5 bm., wyrazić uznanie i podzięko­
wanie p. Kazimierzowi Winnickiemu, właścicielow. 
dóbr Turady, za jego onarność na rzecz szkoły tam 
tejszej. Nie uwzględnić rekursu gminy Sękowa, po­
wiatu Gorlice, przeciw wymiarowi prestacyi na pła­
cę nauczyciela na r. 1890. Przekształcić szkołę lu­
dową w Sękowej, powiatu Gorlice i takąż szkołę 
w Stebniku, pow. Diohobycz, na szkoły dwuklaso- 
we. Zezwolić na otwarcie prywatnej izraelicko-pol- 
skiej szkoły ludowej, założyć się mającej przez filię 
Towarzystwa Allianoe Israelite w Tarnowie. Zorga­
nizować w Brzegach i Grabin, pow. Wieliczka, tu ­
dzież w Podmiehałowcach, powiatu Rohatyn, szkoły 
filialue, począwszy od dnia 1 września br Zatwier­
dzić ks. Jana Krupińskiego, katechetę w gimnazyum 
w Wadowicach, w zawodzie nauczycielskim. Zamia­
nować Emila Stawniczego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kuropatnikach, A leksandr Ro­
zkoszą stałym kierującym nauczycielem dwuklasow»j 
szkoły w Horodnicy i w czteroklasowej szkole lu­
dowej w Rudniku, Jana Niewolkiewicza, stałym 
nauczycielem kierującym, Jana Zawadzkiego, stałym 
nauczycielem i Maryę Ościsławską stałą nauczyciel­
ką młodszą.

Krajowa Rada zdrowia dnia 19 grudnia od­
była dziewiętnaste posiedzenie, na którem następu­
jące sprawy były przedmiotem obrad, a względnie 
uchwał: Wydano opinię w sprawie rzeźni w Bia- 
łymkamienin, Wydano, orzeczenie w przedmiocie rze­
źni w Sołotwinie (powiat Bohorodezany). W przed­
miocie używania wody ze stawu do wyrobu piwa 
w Pawłesiowie (powiat Jarosław) wydano żądane 
orzeczenie. Wyrażono opinię w sprawie udzielenia 
koncesyi na aptekę w Mszanie Dolnej (pow. Lima­
nowa). Wydano orzeczenie, zawierające szereg wnio­
sków celem usunięcia usterek zdrowotno policyjnych 
w fabryce tektuiy ogniotrwałej i warzelni asfaltu 
we Lwowie. Uchwalono pouczenie popularne w spra 
wie chorób zakaźnych spojówek oka. Wydano opi­
nię w przedmiocie zakładu wyroby maszyn w Rze­
szowie. Wydano opinię w sprawie przewozu zwłok 
osób, zmarłych wskutek chorób zakaźnych. Wydano 
orzeczenie w sprawie destylarui nafty w Ropicy 
Polskiej (pow. Gorlice).

Spóźnianie pociągów kolejowych. Wskntek za 
wiei śnieżnych tak wczoraj jak i dzisiaj, pociągi po­
spieszne z Wiednia przychodzą do Krakowa spó­
źnione przeszło o godzinę, a pociągi osobowe o 3 
godziny

Komendant korpusll generał Krieghammer dzi­
siaj powrócił z Wiednia.

Obywatelstwo honorowe. Rada gminna miasta 
Brzeska nadała p. Edmundowi Romerowi, staroście 
powiatowemu w Brzesku i p. Henrykowi Mutusić- 
skiemu, byłemu naczelnikowi sądu w Brzesku, obe­
cnie radcy sądu krajowego w Wadowicaoh, obywa- 
lelstwo honorowe, a to w nznauiu ich zasług, poło­
żonych około dobra miasta.

Władysław Zawadzki, zasłużony literat lwów 
sk i, według wiadomości miejscowych dzienników, 
jest tak ciężko chorym, iż życie jego lada chwila 
skończyć się może.

Zm ar!f W Sygniówce pod Lwowem zmarł Ka­
zimierz Sienkiewicz, brat Henryka, znakomitego po- 
wieściopisarza. Powodem nagłej śmierci był udar 
sercowy. Ś. p. Kazimierz, żołnierz wojsk 1863, słu­
żył następnie przez 5 lat w legionach algierskich, 
poczem wróciwszy ao kraju, objął zarząd majątku 
p. Czesława Kozłowiockiego.

Marcin Trnskolaski, emerytowany pnłkowoik wojsk 
austryackich, zmarł w Krakowie w 71 roku życia.

Anastazya Haberska, obywatelka m. Krakowa, 
zmarła wczoraj w Krakowie w 70 roku życia

K u ryer W arszaw ski donosi: Zmarł wczoraj w 
mieście uaszem ś. p. Ignacy Lach-Szyrma, właści­
ciel dóbr w gubernii grodzieńskiej. Ożeniony był z 
Stefanią z Włodków i pozostawił trzy córki. Śmierć 
ś. p. Ignacego Lach-Szyrmy okrywa żałobą domy 
Szyrmów, Włodków, Trębickich i wreszcie hr. Fran­
ciszków Pusłowskich z Albertyna.

Wykaz przedmiotów zgubionych w Krakowie 
w czasie od 1 do 31 grudnia ubiegłego roku, a 
złożonych przez znalazoów w Wydziale III magi­

stratu, interesowani przeglądać mogą w Administra- 
cyi naszego pisma w godzinach urzędowych.

Wystawa wieczorna przy świetle elektrycznem 
w Sukienuicaob od ju tra  będzie przez cały przeciąg 
karnawału otwieraną wcześniej aniżeli dotąd, t. j. 
od godziny 5 , a to dla uniknięcia wszelkiej kolizyi 
z publicznemi, lnb prywatnemi wieczorami. W środy 
i niedziele będą się odbywały jak poprzednio kon­
certu muzyk wojskowych, piątki zaś mają byó pr/e 
znaczone odczytom, a ra zej pogadankom, których 
szereg rozpocznie sekretarz Towarzystwa hr. Zygmunt 
Cieszkowski, mówiąc „O zaaczeuiu sztuki w uaszem 
społeczeństwie".

Z teatru. Jutro w niedzielę wznowioną będzie 
tragedya Schillera „Zbójcy" z pp. Żelazowskim, So­
biesławem i p. Kałużyńską w głównych rolach. — 
W przysziym tygodniu rozpoczyna się szereg bene 
fisów artystów, które zainauguruje p. Siemaszko 
wznowieniem komedji Dumasa p. t. „Cndzoziemka", 
z panią Hofman w tytułowej roli.

Festyn na lodzie odbędzie się jutro w niedzielę 
po południu w razie pogody na stawach Towarzy­
stwa łyżwiarskiego obok ogrodu botanicznego.

Śmiałe kradzieże, z kilku stion donoszą nam 
o kradzieżach wielkich klamek mosiężnych po do­
mach , które jakiś specyalista złodziej o zmierzchu 
od bramy wchodowej zręcznie odkręca i zabiera. 
Wypadki takie zdarzyły się w ulicy Kolejowej, 
Łobzowskiej, a wczoraj w nlicy Siemiradzkiego. Po­
licya zarządziła dochodzenie i dozór policyjny ma 
być oa przyszłość większym w ulicy Łobzowskiej.

Wychodźtwo. Wczoraj wieczorem zatrzymano w 
tutejszym dworen trzech wychodźców do Ameryki z 
powiatu rzeszowskiego dla brakn legitymacyj i do­
statecznych fundnszów na podróż.

Limfa Kocha. Ostatni numer krakowskiego P rze­
glądu lekarskiego przynosi bardzo ciekawe dla 
świata nankowego sprawozdanie z kliniki prof. dra 
Korczyńskiego, napisane przez profesorów Korczyń­
skiego i Adamkiewicza, zatytułowane „Kilka uwag 
tymczasowych o sposobie, w jaki zdrowi i podejrzani 
o grnźlicę płne oddziaływają na środek Kocha."
Na tę lekaiską stylistykę trndno się nam zgodzić, 
gdyż sądzimy, iż środek na ludzi o d d z i a ł y w a ,  
a nie przeciwnie, w każdym razie pojawienie się 
artykułu zaznaczamy z nadmienieniem, iż o zacho­
waniu się chorych, rzeczywiście dotkniętych gru­
źlicą, pod wpływem wstrzykiwań płynu Kocha wy­
mieniani profesorowie później ogłoszą sprawozdanie.

Ze Lwowa donosi nasz korespondent, iż badania 
nad środkiem Kocha prowadzi tam systematycznie 
jeden z wybitnych lekarzy dr. Wiczkowski. Do­
tychczasowe wyniki badań nie dają stanowczych 
rezultatów, jako zbyt krótkie, w każdym razie dr.
Wiczkowski przyznaje środkowi Kocha doniosłość 
nankową, gdyby bowiem nawet nie był zdolny do 
pokonania gruźlicy, to wskazuje drogę, na której 
medycyna szukać ma środków swoistych nietylko
przeciw gruźlicy, lecz przeciw wszystkim w ogóle
chorobom zakaźnym, leczonym dotąd jedynie sym­
ptomatycznie.

W Berlinie tymczasem, według doniesień telegra­
ficznych, głośny Virchow miał w tamtejszem Towa­
rzystwie lekarskiem wykład o metodzie Kocha i o- 
kazał blisko 21 preparatów ze zwłok zmarłych, le­
czonych kochiną, wykazując, że środek ten nie ni­
szczy tkanek, zajętych przez laseczniki nawet w 
częściach zdrowych ciała. Virchow najwyraźniej 
ostrzegł, ażeby nie leczyć kochiną pacjentów zbyt 
osłabionych. Wykład nie był naprzód zapowiedziany, 
dlatego niewielu było słuchaczy. Ogłoszenie treści 
odczytu w dziennikach zrobiło ogromne wrażenie. 
Sądzą ogclnie, że Koch wystąpi oDeenie publicznie 
z wynikiem swoich ostatnich badań. Koła lekarskie 
coraz sceptyczniej są usposobione wobec kochiny.

Protokoły pod^wcze sądowe Ważne zarówno 
dla publiczności, jak dla urzędników sądowych wy­
dał w tych dniach orzeczenie najwyższy trybunał. 
Oto orzekł on wskutek zażaleń stron prywatnych, 
że sądy zarówno powiatowe, jak i krajowe, nie 
mogą w duie niedzielne i świąteczne, jak to się 
działo dotąd, zamykać protokółów podawczych o 
godzinie 11 przed południem, lecz obowiązane są 
podania pilne, których zwłoka zagraża podającemu 
stratą, przyjmować także w godzinach popołudnio­
wych w dnie niedzielne i świąteczne. Wskutek te­
go orzeczji .a najwyższego trybunału będzie zapro­
wadzoną w sądach pierwszej instancyi ta zmiaua, 
że ich protokoły podawcze otwarte będą w nie­
dziele i święta przez cały dzień.

Dyplomy wystawy paryskiej. Dopiero przed 
kilku dniami nadeszły do Lwowa na ręce p. Syro- 
czyńskiego, inż. górniczego Wydziału kiąjowego, 
dyplomy nagród, otrzymanych na wystawie mię­
dzynarodowej r. 1889 w Paryżu, oraz pamiątkowe 
medale.

Bardzo pięknie wykonane dyplomy przedstawiają 
tryumfainy wóz, na którym siedzi w oświetleniu 
postęp, ciągniony przez ludy wszystkich pięciu czę­
ści świata; na czele idzie odradzająca etę przez 
opanowane siły Europa w postaci chłopców, kieru­
jących zaprzężonymi do wozu lwami.

Dyplom na zloty medal otrzymał tylko galic. 
Bank kredytowy za wystawę kopalni wosku zie 
mnego w Borysławiu; srebrne medale otrzymali: 
Destrlarnia wosku ziemnego w Drohobyczu pp. 
Gartenberga, Lauterbacha, Goldhammera i Sp„ Wa- 
gemanna i Sp., destylarnia nafty pp. Adama Skrzyń­
skiego, Fibicha i Stawiarskiego w Libnszy; Stani­
sława Szczepauowskiego w Peczeniżynie, oraz dy 
rektor kopalui p. Surzycki. Wystawcom, zamieszka­
łym we Lwowie, zostały już dyplomy doręczone; 
dla wystawców, zamieszkałych na prowincyi, prze­
słał p. Syroczyński dyplomy wydziałowi krajowego 
Towarzystwa naftowego w Gorlicach.

Konfiskata. Prokuratorya lwowska skonfiskowała 
pierwszy tegoroczny numer rnskiego radykalnego 
pisma N aród  za zamieszczenie tekstu przemówienia, 
wygłoszonego w ratuszu we Lwowie na zgromadze- 
uiu lndowem w dniu 14 grudnia przez p. Iwana 
Franko.

Teatr lwowski. Wszystkie dzienniki lwow°kie z 
wyrazami uznania piszą o bieżącym sezonie opero­
wym w teatrze hr. Skarbka. Oprócz głuśnego teno­
ra p. Warmuta występuje we Lwowie obecnie śpie­
waczka, która w Anglii zdobyła sobie wielkie po­
wodzenie , rodaczka nasza p. Klamrzyńska, zamężna 
Stromfeld. Na przedstawieniu „Łncyi" obecną była 
mieszkająca we Lwowie arcyksiężna Blanka, mał­
żonka arcyks. Leopolda Salwatora, i darzyła arty­
stów gorącemi oklaskami. — O przedstawieniu tern 
lwowski nasz korespondent pisze:

„Wczorajszy występ pani Klamrzfńskiej był no­
wym etapem ua drodze jej tryumfów. Paui Klam­
rzyńska śpiewała „Łucyę". Teatr był wypełniony 
po brzegi. Lwów pamięta jeszcze p. Kochańską w 
tej partyi, reminisoeneya jednak w niczem nie za­

szkodziła młodej gwiaździe, która po raz pierwszy 
dała się nam wczoraj poznać ze sceny. Znakomitą 
artystkę przyjmowano z niebywałym zapałem. Zda- 
izył się nawet epizod, nie praktykowany chyba w 
operach: śpiewaczkę zmuszono do powtórzenia aryi 
ze sceny obłąkania w akcie HI. Ansambl wypadł 
wcale dobrze. Świetnie zwłaszcza wywiązał się z 
swego zadania baryton p. Chodakowski w roli Hen­
ryka Antona. Jutro drugi wystąp p. Klamrzyńskiej 
w „Rigoh-cie".

„Der V olskfreund". Pod takim tytułem zaczęło 
w Kołomyi wychodzić pismo peryodyczne w żargo­
nie żyd-wskim Jest to pierwsza jaskółka agitacyj­
na przed wyborami do Raiy państwa. Kołomyja ma 
obecnie aż 6 pism peryodycznych, wydawanych w 
języka* h : polskim, rnskirn i — w żydowskim żar­
gonie.

Z Czemiowiec. Gazeta Polska donosi: Wspa­
niałemu gmachowi rezydeneyi gr.-oryentalnego me­
tropolity w Czerniowcach groziło przedwczoraj po 
południu poważne niebezpieczeństwo. Ludzie, czy­
szczący kanały we wschodniem skrzydle (aom księ­
ży) przez nieostrożne obchodzenie się z aparatem 
desinfekcyjDym, wzniecili ogień, który począł szerzyć 
się bardzo gwałtownie. Zaalarmowana straż miejska 
przybyła natychmiast; opanowano płomienie i w 
przeciągu godziny stłumiono pożar całkowicie. Szko­
da wynosi kilkset złr.

Z Cieszyna donoszą nam: W' niedzielę 11 b. m 
o godz. 2 po południu odbędzie się w lokalu Czy­
telni ludowei w Cieszynie walne zebranie członków 
Towarzystwa Domu narodowego w Cieszynie. Po­
rządek dzienny jest następujący: Sprawozdanie z 
czynności wydziału za rok 1890. Sprawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej i wybór tejże na rok 1891. Wnio­
ski członków.

Z Petersburga nadchodzą potwierdzenia wiado­
mości, jaką już przed paru miesiącami podaliśmy, 
iż z rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych 
mają byó zrewidowane dokumenta tych osób , które 
używają tytułów : książąt, hrabiów, baronów i t. p. 
Posiadający tytuły zagraniczne, o ile są poddanymi 
rosyjskimi, mnszą postarać się o ich zatwierdzenie, 
w przeciwnym zaś razie posługiwać się niemi nie 
mogą. Wszystkie zaś osoby, mianujące się hrabiami, 
baronami i t. p., nie mając do tego prawa, zostaną 
pociągnięte w myśl obowiązujących przepisów do 
odpowiedzialności sądowej. Lista osób utytułowa­
nych , po zrewidowaniu rodowych dowodów, będzie 
podana do powszechnej wiadomości.

Zima W tym roku daje się ludziom dobrze we 
znaki. Nietylko u nas, ale wszędzie w Europie na­
stały mrozy silne i nie wiedzieć, jak długo potrwają. 
Wczorajsze telegramy doniosły o ogólnem zniżeniu 
temperatury W Paryżu było — 7 stopni Oelsinsa, 
w Monachium — 14, w Bregencyi — 15, w Pe­
tersburgu —  21, w Moskwie — 30 st.

W Tryjeście zapanowały silne zawieje i mrozy. 
Śni.g zapełnia ulice, w niebywałych masach. Z We­
necji donoszą również o wielkim opadzie śniegn 
przy nadzwyczajnych mrozach. Znaczne opóźnienie 
pociągów kolejowych na porządku dziennym. Wczo­
rajszy pociąg kuryerski z Tryjestu przy staoyi 
Karlsdorf przymarzł do szyn i po dłuższych wysił­
kach dopiero mógł być znowu w ruch wprawiony.

Awans na kolejach państwowych.
(Ciąg dalizyj.

Z płacą 700 złr.: Tytus Makarewicz, asyst, w 
Jaśle ; Benedykt Krzepowski, asyst, przy dyr. mchu 
we Lwowie; Jan (Jończarczyk, asyst, w Nowym Są­
czu ; Leopold Jedynakiewicz, asyst, w Stanisławo­
wie ; Stanisław Rutkowski w Podgórzu - Płaszowie ; 
Izydor Biliński, asyst, w Nowym Zagórzu; Feliks 
Tokarski, asyst, w Sanoku; Wilhelm Laub, asyst, 
w Dolinie; Aleksander Hofstatter, asyst, w Grybo­
wie; Antoni Gadziński, asyst, przy dyr. rnchu w 
Krakowie; Alired Plechawski, inż.-asyst. przy dyr. 
ruchn we Lwowie; Jakób Krejci. asyst, w Żywcu; 
Leopold Dóllinger, asyst, w Ptaszkowy; Stefan Żu­
rowski, asyst, w Nowym Sączn ; Franciszek Przy­
była, asyst, w Berhomet; Franciszek Bohacz, aąyst. 
w Nowym Sączu ; Jan Hołyński, asyst, przy dyr. 
ruchn we Lwowie; Tadeusz Ilnicki, inż.-asyst. w 
Stanisławowie; Isaak Neiger, inż.-asyst. w Stryjn ; 
Maryan Krupański, asyst, w Żółkwi; Edmnnd Veith, 
asyst, w Podgórzu - Płaszowie; Franciszek Reinisch, 
asyst, przy dyr. ruchu we Lwowie; Julian Ry- 
chlewski, asyst, w Męcinie; Wilhelm Pospischil, 
asyst, w Nowosielicy; Zygmuut Śliwiński, asyst, 
przy dyr. rnehn we Lwowie; Aleksander Kubiakow- 
ski, asyst, w Suchy; Władysław Dulczyński, inż.- 
asyst. w Stryju; Piotr Tokarski, inż.-asyst. w Ozer- 
nioweach.

Z płacą 600 złr.: Ludwik Smóleki, asyst, w Kro­
ścienku; Karol Winitzky, asyst, w Posadzie Chyiuw- 
skiej; Kazimierz Bąkowski, asyst, przy dyi ruchu 
w Krakowie; Staiisław Zych, asyst, w Dobromilu ; 
Ryszard Masłowski, asyst, przy dyr. ruchu we Lwo­
wie; Maurycy Wagner, asyst, w Ghodorowie; Artur 
Allerhand, asyst, w Suczawie; Edmund Kiihnbeck, 
asyst, w Łupkowie; Nachman Miintzeles, asyst, przy 
dyr. ruchu w Krakowie; Feliks Ombach, asyst, w 
Mikołajowie: Wilhelm Weigel, asyst, w Kalwaryi; 
Aleksa ier Zatwamicki, asyst, w Czerniowcach; Lam­
bert Wnłosiecki, asyst, w Skołoszynie; Kazimierz 
Jastrzębski, asyst, w Kalwaryi; Ignacy Synowiecki, 
asyst, w Zagórzanach ; Julian Niedzielski, asyst, w 
Nowielcach-Gniewosz ; Władysław Chechliński, asyst, 
w S try ju ; Józef Kluszewski, asyst, przy dyr. mchu 
we Lwowie; Eliasz Stemberg, asyst, przy dyr. ru 
chu we Lwowie; Leeu Garbnsiński, ekspedyent sta­
cyjny w Skawinie

Z płacą 500 złr.: Adolf Lewicki, aspirant w Żół­
kwi; Adolf Błotnicki, aspirant w Boryniczach; Ja­
kób Appermann, kancelista w Stanisławowie.

Z adjutum miesięeznem 50 złr. mianowauie aspi­
ran tam i: Józef Szezląg, dynmista w Węgierskiej 
Górce; Bognmił Begejowicz, Jyurnista w Hatnie.

(C. d. n.)

Z a t w i e r d z o n e  w y b o r y .  Cesar* zatwierdził wy­
bór Witolda hr. Łubieńskiego na prezesa rady powiato­
wej w Pilznie, tudzież wybór Zygmunta barona Romasz- 
kana na prezesa zaś dra Seweryn. Popiela na zastępcę 
prezesa rady pow. w Stryju. .

M i a n o w a n i a  Rada szkolna krajowa zamianowała 
ks. W jeieeha Janasa z Andrychowa, stałym nauczycielem 
religii ob i. łae. w szkole etatowej XIV w Krakowie; Bro­
nisławę Łaską stałą nauczycielką 5-klasowej szkoły eta­
towej żenskiej w Podgórzu ; ks. Wiktora Smolarskiego w 
Kętach, stałym nauczycielem religii obrz. łac. w szkole 
etatowej X w Krakowi i , Marcelego Nowakowskiego, sta­
łym nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły etatowej 
w Bułszowcu.

Pos.dy . ekspedyi ntów pooztowyoh nadała dyrekoya 
poczt i telegrafów w Nawaryi Kazimierze Miehalewicz, w 
Jabłonioy Bolesławowi Janowi Meissnerowi, w Ławrowie 

^utonie ma Blaimowi, w Jsnezynie Leonowi Lewickiemu,

w Tuohli naczelnikowi staoyi kolejowej Eugeniuszowi Bu- 
dnickiei—i, w Non. j Grobli uac elui-ow: staoyi kolejowej 
Henrykowi Gliiok, w Kcsienicaco eksped/eii.ee w Wiąa* • 
wnioy Wilhelminie Zehetgruber, w Ko Jzowie Mikołajowi 
Jaśnikowekiemu, w Zaszkowie naczełi ikowi staoyi kolejo­
wej Teodorowi Buezek, w Mogielnicy nsuczyuUue lud. 
Helenie Krzyżanowskiej i ,r Chroetowy właścicielowi dóbr 
Zdzisławowi Włodek.

R epertoar te a tru  kraaowsKiego.

W n i e d z i e l ę  11 stycznia; „Zbójcy", wagę- 
dyć w 5 aktach Schillera.

We w t o r e k  13 stycznia. Po raz drugi „ZIMa 
rybki", komedya w 4 aktach Franciszki. S ch6u t\>  
na, z repertoaru wiedeńskiego Burgteatm.

We c z w a r t e k  15 stycznia: (Wznowienie) „Ro­
dzina Fnryozów", komedya w 4 aktach Adolfa 
Russa.

W s o b o t ę  17 stycznia: Na dochód Anwmiego 
Siemaszki „Cudzoziemna, komedya w 5 -kUch Al 
Do masa, syna.

M o n t e  n a i t a ,  literackie i
— (r .)  Nowy zeszy t K w artalniku h ia to r,czp* r

go (pierwszy na rok bieżąoy) znwiere szereg sen­
nych rozpraw, bardzo obuty dział rs.anzy;, biblio­
grafię literatury zagranicznej, wreszcie spiąwoidaeM 
z posiedzeń Towarzystwa historycznego i awa li—j 
polemiczne. Wyszedł on pod redakcyą dra Ksawe­
rego Liskiego, a obejmuje 234 stronie druku.

Na ezele pomib.zczono rozprawę dra Br. Ki ucz- 
kiewieza p, n. „Ennianiści". Nazwisko to nosili za­
wodowi znawcy i defchmatorowie poetyj Enniusa 
Staroświeckiego poety rzymskiego, któreg > utwory 
sięgają czabów drugiej wojLy punieuej On to pierwr 
szy wprowadził do poezyi łacińskiej hekoametr da- 
ktyliczny, między innemi w dziele swem „Annalee" 
(Historya Rzymian od najdawniejszych czasów). Sła­
wa Enninsa nie przetrwała nago. Gdy nietylko na 
treść ntworów, lecz także na ich formę zaczęte kłaść 
nacisk, i gdy tę formę udoskonalono, nieokrzesany 
Ennius poszedł w zapomnienie. Wskrzeszono jednak 
jego pamięć później na nowo, czego dowody znałaś* 
można n. p. w Geliuszu, autorze z Ii-go w. po Cbr. 
Wówczas to powstali Enuiamsci

Badacze literatury rzymskiej nie umieli przez dłu­
gi czas wytłomaczyć sobie, skąd się wzięło, iż cech. 
specyalnych wielbicieli Enninsa powstał tali późno. 
Większa część przypisuje istotnie dziwne zjawisko taj 
okoliczności, iż język Enniusza był więcej zbliżony 
do narzecza ludowego, niż n. p. język Wergilego, 
Zdaniem dra Ki nczkiewicza tłomacrenie to niedo»,ta- 
teczne. Wydobycie zapleśniałyoh roczniKÓw Enuuui, 
było poniekąd także objawem politycznym Republi­
kański ów poemat stał się bronią w tękact op«zy- 
cyi przeciw monarchicznemu ustrojowi państwa 
Broń tę usunęła jednak monarehia w bardzc dowci­
pny sposób oto dwór cesarski sam z a c ą ł protego­
wać dzieła Enniusza, skntkiem czegc straciły ono 
swą rewolncyjną ceehę i poszły na nowo, wraz s 
Enuianistum: w zapomnienie.

Dr. Wiktor Czerniak wzbogaci! K w arta ln ik  „Li­
stami Jana Kazimierza dc Maryi Ludwiki z lat 
lt>63— 1665“ Jest ich awad*icóoia siedm, •  wa*y- 
stkie mają cechę znpełnie poufną. Treść tych lutów 
obraca się często około sekretnych, : a! oasow j L 
spraw i sprawek politycznych i rządów Rzeczypo­
spolitej —  i to właśnie nadąje im znaczenie nad- 
zwycząj ważnych materyalów historycznjeU 'Ą sze­
regu ogłoszonych listów. 21* pochodzą z czatów wy­
prawy na Muskwę (1663— 1664), pruwadzuuąj pod 
wodzą samego króla. Po nich następują dwa, pisa 
ne już po ukończeniu kampanif, a cztery pi-kmc w 
czasie pierwszej kampanii przeciw rokcszaninpwi Je* 
rzemu Lubomirskiemu. Ogłoszone prze* p. C*eruu»k|l 
„Listy Jana Kazimierza" znajdują się w poaiMłanln 
dra Ksawerego Liskego.

„ Corpus ju r is  polonie, tnedii aeviu, zbiór natąw 
polskich od czasów najdawniejszyob az do r. 15t>6 
(śmierci króla Aleksandra), referowął, jak wiadomo, 
na zeszłorocznym zjeżdzie historycznym we Lwowi# 
dr. Oswald Balzer. Obecnie szan. profesur podąją 
swą pracę, znacznie rozszerzoną i z w elu nowemt 
uzasadnieniami w K w arta ln iku . J e n  to progrąa, we­
dług którego należałoby całokształt prawa polskiego 
ngrnpować, a poprzedzony treściwym przeglądem i 
krytyką dotychczasowych prac z tego rakiasj.

Zamyka dział rozpraw Henryka L<siokiego: Cha­
rakterystyka Prądzyńskiege i Skrzyneckiego na pod­
stawie nowej edyeyi dzieła Fuzyrewskiegc , P i1 iłv- 
russkaja w ojna 1831 godau.

W rubryce Rozmaitości spotykamy króoiuchną 
pracę dra Finki* „Podróż z Krakowa do Wiln* W 
r. 1560", rzucającą sporo światła na owe dobie 
dawne czasy, kiedy to z Wilna do Krakowa trzeba 
było jechać wprawdzie dni 15, ale w ciąga ettege 
tego czasu podróży, dobrze i wygodnie tyjąc, nie 
wydawało się więcej n iż , jak tc n p. ślązak Haeą 
Petruch zanotował, talerów 83, groszy 8 i 1 szeląg

Dziat ekonomiczny.
Odpowiedź rządu w sprawie kainitu.

7  tPM n, 9 stycznia
(S .) Z dniem 81 grudnia 189C r. zawiadomiło 

prezydyum  namiestnictwa W ydrial krajowy c re­
zultacie memoryału, jałri Wydział krąjowj wysto­
sował do m inistra skarbu w sprawie eksploatacji 
k a i n i t u  k a ł u s k i e g o .

Pismo namiestnictwa, powołując się na oświad­
czenie komisarza rządowego w Sejmie, udzielone 
w odpowiedzi na iu te^e lacy ę  p KAńłarCMka i 
towarzyszy w dniu 25 listopadt 1890 r„ zawia­
damia, że p. m inister skarbu polecił reskryptem  
z dnia 19 listopada z r., by zarząd salinarny w 
Kałuszu usilnie dalej prowadził roboty przygoto­
wawcze i starał się tacowe ja- najrycLJej ukoń­
czyć, potem zaś przystąpił do właściwej eksploata­
c ji  kainitu w rozmiarach większych. Polecenie 
to nastąpiło w uwzględnieniu rezultatu dotych­
czasowych prac, który to rezultat wykazał, że 
przez odbudowę kopalni można uzyskać prawdo­
podobnie I*/* miliona cetnarów m etrycznych kai­
nitu, dostawa więc roczna kainitu w ilości 40000 
J o  50000 cetnarów metrycznych, na przeciąg la t 
25 do 30 jest zapewn.oną, Dalej polecił p. mi­
nister co do potrzebnych do mielenia kjuuitu 
inwestycyi by sprawę tę zbadała „jeszcze raz u  
m igscu fachowa komisya." Kor pt* ta rozpoczę­
ła  swą czynność w Kałuszu dnia 26 listopada 
z. r. i przeprowadziła w porozumieniu z urzędni-
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kami tamtejszego zarządu salinarnego badania co 
do trwałei produkcji kainitu, a mianowicie zba 
J J i  rzecz co do następujących kwestyj szczego 
low y ch :

1) Czy pokład kainitu w kałuskiej kopalni jesi 
już przez dokonane i jeszcze zamierzone roboty 
przygotowawcze tak odkryty, że już obecnie, 
względnie w jakim czasie pnystąpićby można do 
regularnej o d b u d o w y  pokładu w sposób taki 
by rocznie do sprzedaży przydatnego kainitu 
40000 do 50000 cetnarów metrycznych stale wy 
dobywać można ?

2) Wobec tego, iż produkcja t&ka wymagałaby 
już większego mryna, miała komisya zbadać, czy 
by do czasu, —  w którym roboty przygotowaw­
cze już o tyle ukończone będą, że będzie można 
przystąpić do właściwej odbudowy i stale wydo­
bywać kainit w większej ilości, — nie można 
było umieścić przyrządu do mielenia (parowego 
m łyna) w jednym  z budynków zakładowych, po­
łożonych blisko szybu odpowiedniego i czyby 
nie można za pomocą tego prowizorycznego u- 
rządzenia ,;uż teraz przystąpić do mielenia kai­
nitu ?

3) Który z szybów *kopaIni [należałoby uznać 
za najlepiej się kwalifikujący do wydobywania 
kopalni w większej ilości i gdzieby należało wy­
budować stały młyn parow y?

Rezultaiu tych badań kom isji nie zawiera pi­
smo namiestnictwa, konstatuje jednak dalej, że 
użyte na próbę ręczne młynki z powodu małej 
wydatności . drogiej roboty celowi nie odpowia­
dały i dedaje, że wobec tego, iż „kainit kalu- 
ski ma chciwie wilgoć naciągać i rozpływać się“ 
miała tak ie  komisya zastanowić się nad tern 
w jaki sposon należy urządzić magazyny do prze­
chowania na sprzedaż przeznaczonego kainitu i 
jakie z tego wyniknie powiększenie wydatków.

Co do kupna kainitu postanowił p. minister 
skarbu, że certyfikaty Towarzystw roluiczych, po 
świadczające, iż żądający kainitu potrzebuje dla 
uprawy swej roli kainitu i to w żądanej ilości, 
są zbędne, le  natomiast ma jednak przedłożyć 
poświadczenie starostw a, stw ierdzające, iż jest 
rolnikiem i posiada grunta, „których przestrzeń 
wymaga do uprawy kainitu w żądanej właśnie 
ilości- . Również zatrzymuje p. m inister dawniej 
sze swe postanowienie, wymagające od kupują­
cego kainit oświadczenia, że się zobowiązuje uży­
wać zakupionego kainitu jedynie do uprawy wła­
snej lub dzierżawionej roli i że go nikomu bądź 
to za wynagrodzeniem, bądź bezpłatnie nie od­
stąpi. Cenę kainitu oznacza obecnie rząd na 75 
ct. za cetnar metryczny (dotąd żądano 1 złr.) 
niemielonego kainitu loco szyb, a zarazem posta­
nawia, że dla uproszczenia m anipulacji przy na­
bywaniu kainitu, upoważniono zarząd salinarny 
w Kałuszu do sprzedawania kainitu po wyż o- 
znaczonej cenie, bez odnoszenia się do krajowej 
dyrekcji skarbu.

Wreszcie zawiadamia namiestnictwo, że jeśliby 
przy wyż oznaczonym trybie postępowania spo­
strzeżono nadużycia na szkodę skarbu państwa, 
będzie wdrożone postępowanie dochodowo-karne 
przeuiw winnemu i będą postawione wnioski od­
powiedniej zmiany co do sposobu poboru kai­
nitu.

Taka jest treść rozporządzenia najnowszego — 
przypatrzm y się obecnie bliżej nieco tym posta­
nowieniom.

XJV. Umorzenie 5% obligacyj komunalnych l. 
Eiriisyl duia 2 stycznia 181)1: Ser. A. na 100 
złr. Nr. 2 6 8 15 16 17 18 20 24 32 63 64
74 84 86 89 90 93 97 98 9!1 104 111 113
118 121 132 137 141 146 159 164 166 170
176 179 186 193 195 198 199 205 206 214
316 221 224 229 230 232 233 237 243 247
248 249 251 252 254 256 259 267 268 270
271 274 281 297 299 301 307 309 310 311
316 322 328 331 332 334 336 341 344 347
363 355 358 360 370 374 375 376 384 393
398 401 407 414 418 420 425 426 433 434
435 438 439 445 447 456 457 465 468 472
4 74 479 481 485 490 491 494 504 509 515
517 541 544 546 547 553 554 569 560 564
566 573 576 579 583 584 591 596 597 599
606 618 619 620 630 634 636 638 641 643
644 645 650 656 666 671 672 674 676 678
679 680 681 682 697 698 699 703 714 718
719 720 724 727 742 749 751 754 766 767
768 771 776 785 787 804 807 809 818
819 832 837 »42 855 859 860 861 864
865 876 893 894 900 914 917 922 927
939 945 951 953 955 959 960 967 970

972 973 976 9»6 997 999 1000 1001 
1009 1010 1018 1026 1027 1047

971 
1008
lu& l 1056 1068 
1095 1098 1102 
1152 1158 1160 
1191 1200 1201 
1222 1228 12-30 
1253 1257 1275 
1317 1320 1322 
1340 1347 1348 
1375 1379 1388 
1423 1426 1430 
1711 1720 1722 
1738 1747 1759 
1787 1791 1796 

Ser. B. na lOuO 
37 38 40 44 48 49

1076 
1103 
1164 
1209 
1234 
1278 
1324 
1354 
1393 
1433 
1723 
1765 
1798 

złr, 
51

1086
1104
1173
1214
1236 
1284 
1328 
1356 
1394 
1434 
1724 
1771 
1803 

Nr.

1089 
1108 
1178 
1215 
1240 
1285 
1331 
1363 
1404 
1436 
1725 
1772 

1805.
1 4 17

1091
1133
1179
1216
1245
1300
L334
1365
1411
1437
1735
1774

1006
1049
1093
1144
1182
1 2 2 1
1247
1310
1336
1374
1415
14-50
1737
1783

każdy dwór dostarczać ziemniaków dla tego przed­
siębiorstwa. Byłaby to pierwsza krochmalnia w za­
chodniej Galicyi, któraby bezpośrednio na uprawę i 
odbyt ziemniaków we wspomnianej okolicy wielki 
wpływ wywarła. Przedsiębiorstwo to nie byłoby 
t&kże i bez wpływn na uprawę zboża, gdyż zapro 
wadzenie większej uprawy roślin okopowych stało 
się dzisiaj prawie koniecznością w każdem racjo­
nalnie prowadzonem gospodarstwie. Świadczy o tem 
najlepiej wiele okolic na Ś ląsku, ■ Morawie i Cze­
chach, które produkcję swych celnych zbóż li tylko 
przedwstępnej uprawie ziemniaków i buraków cu­
krowych zawdzięczają.

T a r s  n a  K l e p a m i .  (Sprawu/dauie N. Reformy.) 
Kraków, 9 stycznia.

.codo as ICO biogr. netto .-

Ż y to ..............................................................
J ę c z m ie ń ...................................................
O w ie s .........................................................
Groch .........................................................
Tatarka ......................................................
P r o s o ...........................................................
Fasoli. . .
J » * ł j .....................
S i a n o .........................................................
S ło m a ...........................................................
Koniczyna na passo nowa aa 100 kilogr.
Ziemniaki aa h e k t o l i t r ..........................
Jaja aa k o p ę ..............................................
Ma-łe. aa g a r n i e c ....................................
Ipirj ras na 96* Trałem aa hektoliti 
Okowita na 80* „

od do
8-60 8-90
6 60 7 20
6-30 7-25
650 7-—

10 — 12-—
7-50 9 -
6-— 7-50
9- - 12—

11 - 14 —
3 20 
2 — 
3-30

1 60 1-80
1 30 ć —
4 — 425 

7 7 - .  
73 -

Spostrzeżenia meteorologiczna
(podług obserwatorynm krakowskiego)

Kraków, dnia 10 stycznia.

wozoraj dziś dzis
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 743  1 mn 74 3-9 mm 745-8 mui

Temperatnra 
w stopniach Celsiussa — 7*,0 — 7°,7 — 4°, 9

Kierunek i moc wiatru 
(0 — aisia, 10 burza) WNW 1 W 1 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 83% 92 % 90%

Stan nieba 
—  pog.. 10 zup. pochm. 10 10

10
śnieg

U w a g i :  Przed połndniem chwilami śnieg.

Londyn, 10 stycznia, 
ma wkrótce przybyć z 
Europy.

Telegramy „Nowej Reformy!1
( le legram y w łasne .N o w e j R eform y".)

Petersburg, 10 stycznia Komisya dla r e f o r ­
m y  a d w o k a c k i e j ,  utworzona przy m inister­
stwie sprawiedliwości,. ukończyła ostatecznie swe 
czynności. W  urzędowem swem sprawozdaniu, 
comisya p ro ponu je : ażeby w P e t e r s b u r g u ,  
M o s k w i e  i W a r s z a w i e  lista adwokatów 
przysięgłych została zamkniętą, a liczba żydów- 
adwokatów do 10 e/e ograniczoną. Instytucya po­
mocników adwokatów i obrońców sądowych zo 
stanie stopLlowo zniesioną przez pozostawienie 
dotychczasowych i niemianowanie nowych obroń­
ców. W  ostatecznych wnioskach projekt zmierza 
do podniesienia stanu i stanowiska adwoka­
tury.

Wiedeń, 10 stycznia, Od dwóch dni sroży się 
tutaj nadzwyczaj gwałtowna śnieżyca. W wielu 
miejscach kom unikacja przerwana. .

Berlin, 10 stycznia. Emin-pasza założył waro­
wny obóz nad jeziorem Victoria Nyanza, poczem 
rozpoczął odwróć ku wybrzeżom.

Konstantynopol, 10 stycznia. Rosya zażądała 
od Porty wydania księcia N a k a c z i d ż e ,  Porta 
jednak żądaniu temu odmawia.

52 55 61 64
22 25 
78 81

87 95 96 100 104 125 127 128 132 136 141
145 156 158 lo 4 165 174 177 180 181 187
197 199 207 210 211 213 218 228 235 237
246 248 254 259 260 264 270 273 275 277
284 286 293 296 299 308 316 318 327 335
339 346 347 349 353 355 356 357 359 363
366 371 374 387 389 396 401 404 408 414
421 424 430 442 443 448 454 458 460 464
465 467 476 480 482 484 489 491 494 498
504 511 528 534 535 444 557 559 562 566
570 578 584 586 590 603 609 646 648 650
653 656 658 559 660 665 667 672 676 704
707 709 711 714 716 719 720 727 733 735
743 744 752 762.

Ser. C. na 5000 zli1 N r 4 6 22 23 24 29
32 34 37 39 43 51 511 67 69 71 73 74 75 77
95 96 100 104.

Fabryka krochmalu ze ziemniaków w £ trzy 
żowie. Jak nam ze Strzyżowa donoszą, zamyśla 
drma A. P o h l  w Opawie założyć w Strzyżowie 
fabrykę krjohmalu ze ziemniaków na wielką skalę. 
Kn temu celowi rozespała ona do dworów okolicy 
wzdłuż kolei Jasiuj-ko-Pze, iowskiej okólniki z za­
pytaniami, wiele korcy i po jakiej cenie mógłby

( Teleoramy B iu ra  koi espondencyjnego.) 
Wiedeń, 10 stycznia. Dzienniki miejscowe do­

noszą, że robotnicy postanowili tego roku uroczy­
ściej obchodzić święto 1 maja aniżeli zeszłego. 
Przedpołudniem odbędzie się zgromadzenie robo­

tników, na którem omawianą będzie sprawa ośmio­
godzinnej pracy i powszechnego głosowania. Po 
południu urządzoną będzie wycieczka do Prateru. 
W ogólności w całym program ie zaznacza poko- 
owy charakter dem onstracji.

Wiedeń, 10 stycznia. Sprawozdanie banku au- 
stro - węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 7 
stycznia bież. roku. Ranknotów w obiegn było za 
431,846.000 złr,, mniej o 14 088.000 aniżeli w 
tygodniu poprzedzającym ; zapasu kruszcowego 
było za złr. 244,627.000 więcej o 136.000 złr.; 
w eskoncie wekslowym było za 155,737.000 złr.; 
mniej o 10.882.000 złr.; w lombardzie było za 
35,831.000, mniej o 5,567.000 złr ; zapas bank­
notów meopodatkowanych wynosił 24,429.000 złr. 
więcej o 16,609.000 złr.

Wiedeń. 10 stycznia. W iener Z tg  ogłasza tra ­
ktat państwowy z W łochami w sprawie ochrony 
dzieł sztuki i literatury.

Wiedeń, 10 stycznia. Radca dworu hr. Antoni 
P a c e  został mianowany prezydentem  Bukowiny,

Wiedeń, 10 stycznia. Kupiec A l i  b r a n  d i  zo­
stał zamianowany konsulem w Civita Vecchia 
bez pobierania piacy.

Wiedeń, 10 stycznia. W skutek ogromnej za­
mieci śnieżnej ruch pociągowy został wstrzymany 
na liniacn pomiędzy Nabreziną a Lubianą, Stein- 
briickiem a Lichtenwaldem, Zagrzebiem a Rjeką 
i między S. Peter Divazzą a Połą. Jednem  sło­
wem komunikacya przerw ana w całej Istryi, Krai­
nie i zachodniej Kroacyi.

Praga, 10 stycznia. (Posiedzenie sejmu). Na­
miestnik odparł zarzuty, podniesione wczoraj, ja­
koby niektóre urzędy podatkowe zatrzymały wy­
płatę przeznaczonych zapomóg, aby niemi po­
kryć zaległe podatki i oświadczył, że telegraficz­
nie zasięgnął sprawozdania od starosty w Klatto- 
wie. W edług tego sprawozdania starosta tam tej­
szy sam osobiście wypłacił wszystkie zapomogi,

Namiestnik wyraża przekonanie, że i w innym 
także wypadku obwinienie byłoby również nie­
usprawiedliwione. Nam iestnik pozostawia Izbie 
ocenę, czy twierdzenie Treybala, czy też urzędo­
we oświadczenie starosty jest ważniejsze.

Następnie podjęto obrady nad przedłożeniem 
o Radzie kultury krajowej.

Praga, 10 stycznia. Sejm przyjął po dłuższej 
dyskusyi §§. 22 i 23 projektu do ustawy o Ra­
dzie kultury  krajowej bez zmiany w redakcyi, 
proponowanej przez kom isję.

Kohinia, 10 stycznia, ń frykańskie Towarzystwo 
niemiecko-katolickie przyznało 100.000 marek na 
budowę parowca, który ma kursować na Victo- 
ria - Nyanzy . na cele misyj katolickich.

Paryż, 10 stycznia. Siecie donosi na podstawie 
informacyi, otrzymanej od posła republiki C h i 1 i, 
iż prezydent repuDliki B a l m a c e d a  rozwiązał 
kongres za odmowę uchwalenia budżetu i osob­
nym dekretem zatwierdził budżet. Biura Izby wy- 

! dały manifest z protestem przeciwko postępowa- 
j niu prezydenta, w którem kongres upatruje po- 
i gwałcenie konstytucyi. Armia dotychczas niezde- 
j cydowana. Plota, jak słychać, trzyma stronę kon- 
Jgresu przeciwko prezydentowi. Prezydent B a l ­
m a c e d a  znajduje się obecnie w S a n t - J a g o .

Paryż, 10 stycznia. Proces p . F o u r o u i ,  me­
ra w Tuloniej został ukończony. Fouroux skazany 
na pięć lat więzienia, akuszerka 11 a u r e — na 

i trzy lata, pani J o n q u i e r e s  — na dwa lata,
Ipani A u d i b e r t  na półtora roLu więzienia.

Paryż, 10 stycznia. U m arł P o u c h e r  d e  Ca-  
r e i l ,  senator i były ambasador w Wiedniu.

Paryż, 10 stycznia. Temps otrzymuje w,ado- 
mość z Petersburga, że W aldemar ks. duński 
zwrócił się listownie do cara imieniem ks. Orlea 
nu z prośbą o przyjęcie tegoż jąko oficera do ro­
syjskiego pułku kawaieryi. Car m iał odpowie­
dzieć, że ze względu na znakomite stosunki, pa­
nujące obecnie między rządem francuskim a Ro- 
syą, nie może udzielić tego zezwolenia, gdyż rząd 
francuski mógłby się dopatrzeć w iem tendencyi, 
jakoby Rosya chciała faworyzować partyę monar- 
chiczną we Francyi. Rosya chce trzymać się 
zdała od wszelkich walk p arty jnych , jak długo 
F ran c ja , posiadająca w wysokim stopniu jej sym- 
patye, ma na swem czele rząd tak poważany, jak 
Carnota. Na uwagę ks. W aldem ara , że ks. L u ­
dwik Napoleon został do armii rosyjskiej przy­
jęty, odpowiedziano z Petersburga, że książę Lu­
dwik Napoleon nie miał nigdy aspiracji do iro ­
nu, ani też nie dążył do zawikłań z rządem  rze- 
czypospolitej.

PaiyŻ, 10 stycznia. Komisya dla taryfy cłowej 
omawiała wnioski podkomitetu, dotyczące eła na 
dizewo. W kwestyi wypowiedzenia traktatów han­
dlowych postanowiła komisya trwać przy da- 
wniejszem oświadczeniu rządu, na mocy którego 
wszystkie układy taryfowe jako też i te, które od­
noszą się do żeglugi moiskiej, do własności prze-J w Chili, których następstw na razie 
myślowej i t. p., raa.ą być 1 lutego wypowie- j niepodobna, 
dziane, natomiast traktaty zawarte z Rosyą A u -1—  
stro-W ęgram i i innerai państwami na zasadzie 
najdalej idącego faworyzowania stron, mają być 
nadal utrzymane w mocy.

Paryż, 10 stycznia. Siecie donosi z Nowego 
Yorku, że agenci paryskiej firmy eksportu ręka­
wiczek, skazani zostali za niedokładne wykazanie 
wartości jednego transportu rękawiczek na zapła­
cenie dodatkowej opłaty w kwocie 36.000. Ogó­
łem straty firmy z powodu nowych przepisów 
cłowycb wynoszą około 2 milionów.

Paryż 10 stycznia. Książę czarnogórski przy­
był tutaj.

Boulogne, 10 stycznia. 0 ’b n e n  zaprzecza do­
niesieniom. i/by miał zamiar niebawem udać się 
do Anglii i oddać się w ręce władzy.

Boulogne, 10 stycznia. Przybyli tutaj irlandzcy 
deputowani Mac-Cartny, Seiton i 0 ’Condon.

Bruksela, 10 stycznia. Liberalni posłowie i se­
natorowie z obwodu leodyjskiego zawezwali stron­
nictwo liberałów, by się oświadczyło przeciw p ra­
wu powszechnego głosowania, a za umiarkowaną 
rewizyą konstytucyi.

Gandawa, 10 stycznia. Tutejsze stowarzyszenie 
konserwatywne uchwaliło odpowiedzieć na okól­
nik brukselskiego związku w sprawie zachowania 
się wobec planu rew izji konstytucyi, iż stowarzy- 
nie z najzupełniejszą ufnością oczekuje decyzyi 
rządu i Izby poselskiej.

Słychać, że D i 11 o n 
N o w e g o -Y o rk u  do

Poszukuje się

m ło d e g o  c z ło w ie k a
Londyn, 10 stycznia Time : donosi, iż generał kawalera, władającego językiem polskim i niemiec- 

M a t h e w s ,  dotychczasowy dowódca wojsk zan-i kim, do natychmiastowego objęcia obowiązku 
zibarskieb, mianowany został generalnym  konsu-j Zgłoszenia zaopatrzone w opis dotychczasowego

zatrudnienia, tudzież w odpisy świadeciw, które 
zwrocone nie będą, nadsełać należy pod adresem :

lem angielskim w niemieckich posiadłościach' 
wschodnio-afrykańskich, a zarazem komisarzem 
rządu angielskiego w posiadłościach angielskich 
wschodnio afrykańskich z rezydencyą w T a - 
w e ta.

Londyn, 10 stycznia B iuro  Reutera  donosi z 
B r i s b a n e :  Plemię P a g u a  wymordowało 40 
włościan we wsi T u g a r e e .  Niebezpieczeństwo 
zagraża także mieszkańcom innych wsi. Z C a ­
m e r o n  wysłany został oddział policyi dla obro­
ny pełnomocnika angielskiego.

Londyn, 10 stycznia. Strejkujący robotnicy ko­
lejowi w Edynburgu, Dundee, Perth , Stirling i 
Grenoc trwają w swoich żądaniach. Robią stara­
nia, by pobudzić do połączenia się z nimi robo­
tników, zajętych przy kolei: Glasgow-Southwes- 
terne. Burmistrz Glasgowa zwołał mityng, by 
obmyśleć sposób porozumienia pomiędzy strejku- 
jącymi a dyrekeyami kolei. Na mityngu powzięto 
rezolueyę, podnoszącą z naciskiem godne poża­
łowania następstwa strejku i zalecającą rychłe 
porozumienie się obu stron spornych. Komitet 
pod przewodnictwem buim istrzam a pośredniczyć 
między dy/ekcyą kolei a będącymi w zmowie ro­
botnikami.

Lizbona, 10 stycznia. Dzienniki podają z za­
strzeżeniem wiadomość o przesileniu ministeryal- 
nem. Gdyby się wiadomość ta potwierdziła, pra- 
wdopodobnem jest utworzenie gabinetu z dekla­
rowanych progresistów.

Madryt 10 stycznia. Dziennik urzędowy ogła­
sza dekret królewski o obchodzie 40Ó l e t n i e j  
r o c z n i c y  o d k r y c i a  A m e r y k i .  Wyznaczo­
no komisyę, w której Portugalia reprezentować 
będzie Amerykę. Kongres amerykański obrado­
wać będzie w Huelva w Andaluzyi. We wrześniu 
otwarte będą w Madrycie dwie wystawy, z któ­
rych jedna przedstawić ma dzieła sztuki, druga 
narzędzia z czasów odkrycia Ameryki.

Rzym, 10 stycznia. P o r t u g a l i a  i państwo 
K o n g o  zaprosiły papieża na sędziego polubow­
nego i zobowiązały się przyjąć wyrok papieża 
jako ostateczny i nieodwołalny. Papież przyjął 
zaproszenie.

Konstantynopol, 10 stycznia. Major H u e l s e n  
wręczył sułtanowi odręczne pismo cesarza nie­
mieckiego i szablę honorową. W piśmie rzeczo- 
nem wyraża cesarz w gorących słowach podzię­
kowanie za pomoc, użyczoną okrętowi „Fryderyk 
K arol“ i powtarza zapewnienia o najszczerszej 
przyjaźni.

Konstantynopol, 10 stycznia. Spór z patryar- 
ehatem  greckim jeszcze nie skończony. Patryar- 
chat uważał poczynione przyrzeczenia za stano­
wcze, gdy tymczasem Porta tw ierdzi, że wnioski 
ministra wyznań muszą przejść przez radę m ini­
strów i zyskać sankcyę cesarską. Krążą pogłoski, 
że sułtan podziela zapatrywanie Porty, dlatego 
możliwą jest rzeczą, źe m inister wyznań ustąpi. 

Kościoły greckie są jeszcze o tw arte .
Belgrad, 10 stycznia. Odwiedziny młodego kró­

la u królowej-matki, zapowiedziane na święta Bo­
żego Narodzenia, nie przyszły do skutku

Nowy Jork, 10 stycznia, Z P i u e r i d g e  do­
noszą, że oblężenie obozu Indyan przez genera­
łów B r o o k o a  i O a r y ’e g o  zostało ukonczo- 
nem. Można się spodziewać, iż wkrótce nastąpi 
starcie pod Pineiidge.

Buenos-Ayres, 10 stycznia. Wiadomości bez­
pośrednio tutaj z Saint Jago przesłane, p o t w i e r ­
d z a j ą  doniesienie o rozruchach rewolucyjnych

przewidzieć

Odpowiedzialny R edaktor;
J > r .  A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  J ł o r o ń s k i .

A. Z. 100 poste restante główna poczta Kraków.
(159 1-2)

Neusteina ocukrzone pigułki
A w. Elżbiety

„czyszczące krew4 wypróbowany przez znako­
mitych lekarzy polecony śiodek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z praw dzi­
wymi p.gułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ F e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza f irm a : A p o t u e k c  „ Z u m  
H e i i i g e n  L e o p o l d "  w W iedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankeagasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyńskitgo, Redyka, Wiszuiew 
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Skakal- 
skiego. (2644 17-24)

(g s a c a g B c a g a a g g g a a

Wszelkib papiery wartościowe
banknoty zagraniczne 

i  monety
kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami

HJ Kantor wymiany
M  filii c. k. uprz. galic.

jJ Banku hipotecznego
' I w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowiucyi uskutecznia 
U] się odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a  [Ml 
ij j  p i r o w i z y i .  ^
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak 
cyi, która tei iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁA N E.

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęciu, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickicb 
proszków Molla. Cen* pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztewem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. V*,e- 
deć., I uGilaubon Nr. 9. Uprasza się w składarh 
juateryai.ów w aplokaou i łiiiJ iac li na pro winty.,
iądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicji 
znąjdują się u firm podanych w ozęśoi inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnioy. (207)
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Knrsa telegirafiozne.

K l e l d a l w  w l e c a e ń a k i o j

dnia 9 stycznia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . ,
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ........................................
Srebro ....................................................
80-to fraukówki za sztukę . .
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kun w wal. 
surr.

złr. ot.
90 60
90 75

107 95
103 50
991 —

307 72
114 75

9 08
5 43

56 35

za 100 rubli 
za 100

K r a k ó w ,  d n i a  1 0 /1 .
(Bez bieł^aeęo kwponu.)

Buble papie, o i 
Marki niemieaue . . . .
10-to frankówka złota 
6°/# Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
**/•*/« Pożyczka krajowa gaUo. za złr. 100 
b°l. Obligacye indemn. gal. za 100 k. m. 
4°/„ gaueyjłki fundusz propinaoyjoy . . 
41 . J/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/„ Obiigi lomunal&e „ „ . I  Ends.
4S„ lufty zastawne Tow. kred. ziem. . 
P /i ■ » » » • n  Kn.

5*/.

Ł,>/.
5’/.

7.

Banku liip. sprem. 10°,,

131 -  
55 sol 

9 _  
104 35
98 25 

103 _
92 25
99 50 

100 35
94 76 
94 60 
99 50

107 50

likwidsw.
Król.

„ zwr. za 40 lat 100 50 
. Pol. aa rubli 100; ?6 _

132 FO 
56 50 

9 10

99 35 
104 60 
93 35

100 50
101 50 
95 75 
95 50

100 50

106 50
101 50
97 50,

W a n i a w a ,  d n i a  9 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/o Li* ty zastawne z r. 18(9 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 100

Lwów, dnia 8/1.
Ako e Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 300 
5% Listy zasi. Banku hipot. gal. za -tr 100 
41/,0/. Listy z _  Banku kraj. za złr. 100 
5•/, Listy m  Tow. kred. ziem. za złr. 100 
ó‘/i "/. n .  „ „ za złr. 100
**/. .  .  okr. 66 złr. 100
5*/, Obligaeye indemn. galie. za zł. 100 a .  k. 
4 °/0 galicyjski fundase propinacyjny . . 
>7, Iblig komun. Banku n ą j .  za złr. 100 

4l/,7„ Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

100 j 92 50' 93 50 5-/'

5*/, Listy zast. Warszawy I Kia.,
5°/. > .  .  H Jim. „ „
57. i *  » DI K®. „ n
8 /» » u » 1Y Em. „ „

W ie d e A , d n i a  9  1 . 
O k l l g l  d ł u g u  p a ó s t w a

(bez bieżącego brpor.u.)
„ B entaautr. papier.

57.
*7.
57,
n

100
100
100
100

301 — 
101 —
98 50

99 7b 
94 80

103 50 
92 70 

100 60 
98 —

101 70
99 90

100 45 
95 oO

104 20 
93 40

101 30

srb ru a  , . 
„ „ złota . . .
„ „ papitr. ncwa

Losy 1 r. 1864 na 250 złv.
„ z r. 1860 na f OC złr
„ z r. 1860 aa 100 y-'>.
w z r. 1864 bez °/0
„ z r  18C4 bez “/, pół

za złr, 10i‘; 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 

z* 100 
za 100 

. aa 100

Oollgaoye kuruuy w ęgierskie].

47, Benta z ł o t a ......................... za złr.
50 Benta papierowa . . . za złr.
5",, Obl.k.Ostb.zl87fawzł. . . . 
P, yuzka prem. węg. po 100 zł „
Poi , zka trihi. węg. po 50 zł.

98 70| 4*/„ Losy bizańskioiTneiss-Beg.) „

100
100
100
100
100
100

98 r
93 8 
49 75 
98 
97 -  
96 15|

90 60
90 7F 

107 65 
103 35 
.30 50

90 80 
90 95 

107 85 
103 55 
131 50 

138 251139 -  
147 -
178 50 179 60 
178 50 179 60

i7o 
&7o 
57 „
57.
**/„

Obilgaoye ludstzRjzaoyluo.
galicyjski fundusz propinaoyjny . .
Obi. ind. craiieyi . . .  za 100 m.k
Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 mO
Ob!, ind. Węgier . . .  za 100 złr

Usty nastawne.
4V,7o Boden-Oredii ailgem. 6*t. za słr.
37, Boden-Oredit allg. ost. z pr. za złr 100
5•/, Banka hip. gal. z 107„ pr. za złr. 100
5*/,, Banzu hip. gal. 40-letnie za złr.
570 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr.

Gal. Tow. kred. ziem. okr. 62 złr. 
Bank krajowy g&iioyjski za złr. 100|

102 65 
101 —  

111 25 
136 — 
136 —

103 85 
1Ó1 30 
1 1 2  -  

137 — 
137 -

129 50 130 60

*7. *
*7.7,
4‘/.7,
57, Banu kraj. obi. komunalne za zfr. 
41/l 7o J>»nkn austro-węgiersk. u  złr. 1 
(,*/„ Bankn austro-węgierskiego za złr. li 
PI. Ba> ku hip. węg. z premią za zŁ 1

k a s y .
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
C l a r y ..........................
47, Tow. żegl. Dun.
Krakowski" . . . .
Ofner (miasm Budy) na 
Czerwonego Krzyża austr. na 
Ozerw. Krzyża węgierskie ca
B udolfa.....................
Stanisławowskie . . .  na

na 5 zrr. w. a 
na 100 złr. w. a. 
na 40 złr. m. k.
na 100 rłr. 
na 30 złr. 

40 złr. 
10 złr 
5 złr.

If»
20 złr.

w. a.

‘i#!' ''i :

93 - 93 &o'
103 75 10* 50
105 — —  ___

10* - 10* 50
89 60 90 30

100 50 101 50
108 35 108 75
108 50 109 —
101 — 101 : J

. . .  ____ 100 50
95 — - 0 — ____

100 — 100 50
98 60, 99 -

[100 50 ----------------

101 sol 101 80]
1 99 70 100 10,
710 6O I1 I

7 — 7 35
180 50 183 —
5* 50 55 50

135 — 137 —
—  — 33 50
55 — 56 ~
1- 80 19 10
13 60 13 —
19 — 19 FO

6-~ 
5 -  
1 3 -  
1 8 -  
21- 
30- 
39-80 
1 2 -

16-87

bunkuwd.

pv cą iii,'!

Anglobank . . . 
Bankrerein Wiener

na SCO słrćib4 7b,16o 5C
na 100 J^r.jll6 70

Kredyt, dla handlu i przem. ua 160 rłr.*3G7 — 
Kreditbank węg. ailgem. na 200 złr.jbR8 75 
dalie. Banu hipoteczny 
Laenderbank . . . .
Austro-i.wierski . . .
Union n a r t ...................

na 200 złr :200 5u 
na 200 zł;.'317 90 
na 600 słr. S95 
na 100 i ł  T42 25

Akoyo kolojowu.
Żegluga ua Dunaju . . na 500 1 łr.

1.17'25lFerdynanda Północn. 
7‘35 varolj Ludwika . . 
7 '94jKos '-yoko-Bus mińLki 3 

12-40 Lwowsko-Czerniow.
27 :*.«■ la aeisenbahn 

1 it

na 1050 złr. 
na 210 złr. 
na 200 alt.

w. a.j 27 50

Lombardy (Sudkehn)

W a l u t y .
Dukaty pełue ważne . . .
20-to F r» n k 6w k i ..............................
20-to Markówci . . . . .
?ół-lmperyały ros. pełne ważne
T- unty «zt< a l in g i ........................
Banimoty włoskie . ,

ua 200 złr. 
as * Af złr.

117 30 
307 Mi 
359 50

218 40 
999 — 
242 75

271 —

409 —
172 -

na 200 złr. 229 50 230 50
245 75 
182 75

Kuble papierowe

za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 

za 100 sztuk

26 50

5 43
9 06 

1 1  S8

11 41 
(4  75

1Ó3 50

270 _
1797- 12808- 

209 75 
172 50

246 35
133 35

5 44
9 08 

11 35

11 4e 
i *  8 6  

134 -

A U G U S T  K A C H I 8 K 1
* c t t w m ,  m r w  j .  m  m M n  a -  w

Kcjpije i epnedftje, tik n i nuhonek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akee, listy sastawne, losy, monety orai inn 
watuiy, eskontaje i raalinje wylosowane efekta i kupony; wrdaie krótkoterminowe pnekaiy do wypłaty we wsiystkiah inaeznie.ssyeh miastach 

w Austiył I isfraaiaą; pnyjanje desenia giełduu - . ,  kunywująo takowe spleenie, pod|aaikenystniąjsieidi warunkami,
«Ui*»!#iws ai«annl«t a.jiTrwim^Ul M iiu r l i  jAu, ^w estą .
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Mayister farmacyi
poszukuje posady.

Wiadomość pod lit. L. W. 44  
w Admin. „N. R e f o r m y 44 2 3

Z a ł o ż o n y  1 8 3 5  r .

Franciszek Kotlarski
poleca rwój

w  Z j  w c ii
połoiuuy przy ul. Bialańskiej, L. 401,

w podliża dworca kolajowego.
Zaopatrzony w p o k o j e  od 60 ent. do 2 złr. 
w. a. dziennie z pościelą; wyborną k u c h n ię ,  
slrad doborowych w in ', salę b a lo w ą , dwa 
b ila r d y , p ia n in o ,  o g r ó d , k r ę g ie ln i ę  

z im o w ą  i t r a f ik ę . 3111 4 4 
Własny omnibns kursuje od i do każdego pociąga.

Obuerny zajazd I remiza na ucługl. 
U słu ga  szgblca . — C^ny u m ia rk o w a n e .

Łaźnia pirowa znajduje się wjpobliżu hotelu.

Pracownia \ 
Ą T .  J a h u ó w u e j  S|
^ w  K ra k o w ie  S
8*  B / is k ,  Ł . 10 , I I  piętro,

 ̂ wykonywa jf
l i  S u Ł d i e
I balowe, 
g wieczorowe, e
g  Sortics d e  bal ?
5  podług najśw iętszych jonrnali pa- "  
Wj ryskich sJ  i JołtlCu p
K g t z e r i  o w u  a a y b h o  1  
K 1  n i e d r o g o  ^
d  i łaskawym względom Szanownych b  
^  Pań się poleca. 6i 8 fl 2
F*E j k w a

Katary plac l gardła
(■•wet M stnriM e)

lsczy się najskutenzniej, jak się to ju t 
wielokrotnie o tom przekonano , wodą

GUelcIietiborpską ze „źródła 
Konstantyna"

( C o n s ta n t ln s ą n e l le ) .
Dla słabszych organizmów odpowiedniej- 

szem j*st

źródło Emmy (Emmaąuellej
Dostać można we w izystk i.h  składach 

wód m ineralnych, aptokach i w Dyrek- 
cyl w  G łeichenb trgu  (8 ty ry a ) . 64 '  6

Alfred Rassl
Opawą Szlązk austr.

’f Handel nasion dla gospodar­
stwa lasowego i rolnego

poieea pod gwarancyą łatwo się 
przyjmujące nasiona wszel. rodzaju 
w ilościach większych i mniejszych.

Największy skład s z t u c z n y c h  
I r o d b ń w  u  w w o z o w y  c ła .  po 

cenach najniższych 8 4 ib 
Próbki i cenniki darmo i opłatnie.

Berneńskie 
R e s z t l c i  B u l r u a
2.10 m. na komplet, surdut zimowy. Pal- 

mer tor 5 .5 0 .. 
R e a z t l b l  s u k n a
2-10 m. na komplet, surdut zimowy, Man- 
darin w o wszeUi h barwach, najprzedn. 

jakość złr. O.
R e s z t k i  B u  k u a
8.10 m. na komplet, ubranie zimowe

x .  o  D  B  nr
n> kurtki myśliwskie 210 złr. 5 .

R e s z t K i  s u k n a
na komplet, tpodnie w psski albo krat­

kowane. 1 resztka łr. 3  5 0 .
Jedwabny Ram m garn

nowość towar sukienny w paski 1 kompl. 
Bp#dnij złr. 6 .

S u k n a  n a  u n i f o r m y
dla c. k. urzędników, straży skarbowej, 
weteranów i ula straży ogniowej po bar­

dzo niskich eenaeh.

BER N A R D  TICHO
B E R N O

K r a u tm  a r k i .  18._______
Przeayłta ~za lalloz l . —  Wzory opłatnie I Sarn o.

KlegaLOKo wypełnione karty prób- 
kowe jedynie nowości, najobfliszy wybór, 
wysyłam jna żądanie panom majstrom 
krawieckim. 2471 15 20

Dla Cukierń, Hotel,, Aptek
1 k a ż d e g o  d o m u ,  na wystawie wiedeńskiej 
Pszczelniezej w r. 1882 dyplomem hon irawj n 

odznaczony wyborny Ś68 12 0

m i ó d  r ó ż a n y
w puszkach po 5 kjlo za 1 k io 50 cent. pu­
szka 30 ct., również najlepszy miód w plastrach 
w drewn. paozkwh od 1 kilo wyżej ,  kilo po 
70 ot. z opak., poleca za zaliczką lub przysta­
niem pieniędzy J a r z y  n o l e n e o -  

hunalarz miodu, w L  i l b a c h ,
Dia pp. Pszczolarzy, Kupców i Piernikarzy 

ml m k r  mewy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w azaliach po 40 i 20 kilo jak najtaniej.

Wielki krach!!!
I f e w - Y o r ł r  1 L o n d y n  nie oszczędziły też europejskiego kontynentu , 

i wielka fabryka srebrny eh wyrobów została spowodowaną rozda rować eały swój 
skład za bajecznie niskiem wynagrodzeniem tj. za wartość roboty.

Jestem  umocowany uskutecznić niniejsze zlecenie.
Oto daruję każdemu biednemu ety .bogatemu za zapłatą jedynie 

zlr. 6 .6 ©  następujące przedmioty a miancwicie :
6 sztuk doskonałych noży stołowych, z prawdziwie angielską klingą,
6 sztok z am erykańsk:ego patent, srebra widelców z jednego kawałka,
6 sztuk z amer. patent, srebra łyżek dc zupy z jednege kawałka.

12 sztuk z amer. patent, srebra łyżeczek do kawy z jednego kawałka,
1 z amer. patent, srebra czerpacz do sosu z jednego kawałka*
1 z amer. patent, srebra czerpacz do mleka z jednego kawałka,
6 sztuk angielskich V ictoria filiżanek szkiannych,
2 efektowne stołowe lichtarze,
1 sitko do herbaty,
1 wykwintna cukierniczka,

139 2 0

42 sztuk razem.
W szystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 

złr., są zaś do nabycia za minimalną cenę zlr. 6*60 .  Am erykańskie paten to­
wane srebro  jest na wskroś białym metalem, który zachowuje barwę srebra przez 
at 2 5, za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że ten inserat na żadnem 
szactirajstwie nie polega, zobowiązuię się niniejszem publicznie każdemu, kom uby 
towary nie konweniowały, bez zwłok, należytość zwrócić.
Wysyłki tylko za pobraniem, albo po poprzedniem nadesłaniem  kwoty przyjmuje

P. Perlberga, agentura
zjednoczonych am erykańskich fa o ry k  to w a ró w  ze  s re b ra  p a te n tó w .

W ien , II. R em b ra n d stra sse , 3 3 .
Siezególnie poleca się do tego należącej proszek do ezyaz* 

czenia, 1 pudełko wraz z przepisem użye. a 15 et.
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N  O  W  O  5 *  ć !

WODA

wynalazku
Jana Ihnatowicza

flakon po 30 centów i 1 złr. 3030 20 o

j x t  o o  s ś ł  ć !

„ E < t O T A B Ł E i(
Towarzystwu ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych.

G łó w n a  R e p re ze n ta c ya  dla A u s t r y i : 
w W iedniu, Elistubetkitra^e, Wr. IO.

„Equltablei( je s t p ierw szym  i  największym  zakładem  ubezpie­
czeń n a  bycie w  św iecie, 

gdyż posiada największy stan nbezpieezed 1889 m. 2.681,820 830 
zrobiłd największe nowe ubezpieczenia 1889 . . m. 744,872.425
ma największe dochody z prem ij 1889 . . . . m. 107769.471
zyskała największy remanent 1889:

a) dochodów nad rozchody . . . m. 53,321.925
b) stanu czynnego nad bierny . . . m. 96,564.565

Jako szczególna poręka dla zabezpieczonych w Austryi służy wielki pałac Stock-
im -Eisen w  Wiedniu, wartości dwóch milionów złr.

Zaprowadzone przsz Eqnitable reformy, mianowicie bezwzględna niety­
kalność policy, tudzioż metoda rozdziału zysków tontiny uznaną została w każdym 
kierunku. 3883 8 8

Dwudziestoletnie tontiny, z których pierwsze przypadają do w jpłaty  z po­
czątkiem r. 1891 i które już teraz można obliczyć, wykazują w yn ik i, które wy­
noszą przy zwykłem zabezpieczeniu na życie dla młodszego wieku 110 do 130% 
ogólnej p rem ii, dla starszego wieku tej samej tudzież reszty kum binacyj, oprócz 
bezpłatnego ubezpieczenia nażycie, zwrot ogólnej premii z odsętkami Ss/4 do 5% .

Główną agcncyę dla powiatu krakowskiego ma 8 .  Strnmpfher w k ra *  
fcowie przy ul. G rodzkiej, 47 , Inkftsso ma Ignacy Deiches, Stradom.

Na wszelkie możliwie przypadki zachować.

Ktoby sobii iyezył ulokować

4 0 0 0  z łr .  n a  10°
na 3 hypeteCn reanieśei oizaeowanej na 12 ty­
sięcy a oboiąionej 8.000 złr., raczy podać swój 

adres do Handlu pod firmą 3 127 5 5 
l a t  s t r y c h . r o k i ,  K r a a d w ,  D l a g a ,  7 .

S k l e p
i o Wiem do wystawy, jest do w y ­
najęcia W domu L .  15, p r z y  ulicy 

S ze w s kie j. 62 2 4

Tysiące ludzi cierpią na solitera; niewielu zat świadomych jest przyczyny swej 
ciągłoj choroby. 1 9 ** Pod gwarancyą kaidego solitera

m it ■■■hi....... ....... ... usunie się, jak też wszystkie inne robaki u
dzieci i starszych, w j e d n e j  godzinie bez 
bólu i niebezpieczeństwa, bez poprzedniej ku­
racji głodowej i przerwy w zajęciu pojedyn­
czym łatwym do użycia środkiem, który s_nn 
na próbę wzięty całkiem jest nieszkodliwy. 
Cierpiących na solitera pomawia się po naj­
większej części o bezkrwistość albo chorobę 
żołądka.

Oznakami powyższego cierpienia są:
  Spostrzegać się dające przy odehodzie do

makaronu podobne albo do naiienia ogorków ezłonki, lub inne glisty, bladość twarzy: mdły zwrok, 
podsiuiałe oczy, wychudzenie, zaflegmienie, języL zawsze obłożony, słabe trawienie, brak apetytu 
naprzemian z wilozym apetytem, nudności nawet om Henia przy ezozym żołądku lub po niel tó- 
ryeh potrawach. Podnoszenie się węzła a* do szyi, silniejszy napływ śliny w ustaeh, kwasotą żo­
łądka, zgaga, częste kłucia, zawroty, ból głowy, n.eregnlarny stolec, swędzenie w nosie i w li­
tworze odehodowym, burczenie i falowe ruehy, dalej kłujące i ssące boi. iei w trzewiach, bicie 
serca, przeszkody w miesiączkowaniu, uczucie osłabienia, kolki etc.

Przyprawianie niedoścignionego środka w for nie uej smakn (pigułki) uskutecznia eię 
według mego przepisu w najbardziej renomowanej królewskjej '.pi' ce.
P r * r  z a m ó w i e n i a c h  u p r a s z a  s i ę  o  p o d .  .n ic  w i e k u  p a c i e n t a .  W y n a  
( r u d t e n l e  z a  p o r a d ę  1 l e k a r s t w o  w y n o s i  IO m a r e k  > 6  z ł r .  a w  w y ­

s y ł k a  t e g o ś  Ś r o d k a  o p ł a t n i e .  2684 20 20
Uprasza eię o wydanie naleiytości naprzód, posyłka za pobraniem J e s f  w y k l u e z o n a .  

Lieij i przesyłki pisuiężue aslsżj stosować do
S t  Marien-Błognerie in Oanzig, Westprenssen.

l a j l a n i e j
i j i t f l i  M l i  sre ta  (platerorae)

J a k
ły ż k i stolewe grubo srebrzont ud złr. 12 tuziH 
Widelce ,  ,  „ o d  złr. 12 „
n o ż e  „  „  cd złr. 13 „

i j t f u . i l  do kawy „  od złr. 6 ,

oraz c h o c h le ,  c h o c h e lk i  ] g a r n itu r y  
d o  r y b  i  sałaty, c u k ie r n ic e ,  faee, 

l ic h t a r z e  itp. u 17 5 0

Stanisława Przybylskiego
w  S j r a k o w l e  

R y n e k , I  l a l a  A —B , 4 6 .

Premiowane na wystawach 
światowych: Londyn 1862 
Paryż 1867, Wiedeń 1873,

Pa.yż 1878.

Fortepiany na raty
w Wiedniu i na prowincyi 

k o n c e r to w e  , s a lo n o w e  i L r ś t k le ,
także p ia n in a  z fabryki znane; firmy ekspor­
towej Gottfr. Crumer, Wilh. Ma”er w Wiedniu 
od złr. 380, 400, 450, 500, 550, 600 do 650. 
Fortepiany innych firm złr. 280 do złr. 350. 
P ia n in a  od 350 do 600 złi 132 2 ló

Clavier-V erschleiss u. Leih-Anstalt
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71.

Na karnawał. 8
MAGAZYN M0D i

i
■  i n k s i r i e  

■ I  m  1 j j . r . i o e , I j .  I B ,
poleca

wielki wybór kwiatów parystieb ^
do ubierania sukien balowych ,  p i Ar 
s tr u w ic h , oraz w s z e lk ie  n o -
Wwżci w zakres toalety damskiej 

wehodzące. 9 4 13
ftuknie balowe

k o s t in m y , jakoteż i s p a c e r o w e  
wykonując w jak najkrótszym czasie 
z gnstsm i elegancją p o  e e n a e h  

u m ia r k o w a n y c h .
Kapelusze damskie i g orse ty

w wielkim wyborze. 
M o d e l e  p a r y s k i e .

N a  z i m ę !
Stawne i wyśmienite w swoim rodzaju

Ziółka piersiowe
Dra Seebargera

są jedynie prawdziwe do nabycia w aptece 
„pod złotą głow ą1 Leona Rosnera  

w Krakowie. 103 5 0 
Pakiet 20  et., za stem pel i opa­

kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej

I

Poszukuje się

p iw o  wara
z kilkuletnią praktyką i 

szkołą piwowarską.
Odpis świadectw przyjmuje Z a ­

rzą d  dóbr Lim a n o w a . i 2 4 4

Pod gwarancyą!
Nie xna nic lepszego

n a d

francuską Masę
do zapuszczania

miękkich i  twardych podłóg. 
Jedyny skład

Alojzy Hflbner, Lwów
ulica Karola Ludwika, L. 13.

W Andrychowie pp. A Pukalski, J. Schiitzer. 
W Blaly koło Bielska pp. Franciszek Sehlee 

i Emil Ernppa.
W Bielsku p. Samuel Steffau.
W Biioku (Szlązk austr.) p. Budolf Tomkę. 
W Bochni p. J . Michnie . ^ani F. Górska.
W Brodach p Wiikowski i Sk».
W Buczaczu p. Klemens Bugoziński.
W Chyrowic p- J St.zeleoki.
W Czortkowle p. M. Bosenzweig:
W Demblcy pp. J. B.os i St. Serednicki.
W Grybowie p. A. Muszyński.
W jaśle p. Jozef Ecwaiski.
W Jarosławiu pani M. Pospiech pp. K. Za- 

błotny, 0. Strassberg.
U Kałuszu p. Ksawery Ziszka.
W Kolbuszowy paui F. Goldamer.
W Kołomyi u p. St Bomanowicza.
W Kraków', pp. Piotr Jadowski, J. Kosz, 

Fr. Lenert, Jan Nagel, M. Karaś. 
Józef Sklaiuzyk.

W Kętach p. Karol Zekszewski.
W Krz'szowicach p. Jan Sanak.
W Leżajsku p. S. Poaieranz.
W Lisku p. K. Barański.
W -ŁaAouOiO p. I. Cetuarski.
VI Mielcu pani I. Fiutowska.
W Nowym Sączu I. Kosterkiewicza wdowy 

następ.
W Oleszycach p. J. Kamiński.
W Oświęcimie p. Stanisław Dołkowski.
W Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp.
W Radomyślu kolo Dębioy u. W. Bartoszyńs&i. 
W Rzeszowie p. Jul. Holzer.
W Samborza p M»ńs’ i Bronisław.
W Sanoku p. A. Dzuganowski.
W Sieniawie p. M Eugelberg.
W Stanisławowie p W. Waldek.
W Tarnobrzegu J. Giżyński i Syn.
W Tarnopolu p Tadeusz Rr.zumiłowski.
W Tarnowie pp. A. Miildner i spóf., T. Seharf, 

S. Szajua.
W Ustrzykacn p Wanda Butkowska.
W Wadowicach pp. I. Pohl, A. Keiner.
W Złoczowie p. J. Kordecki. 116 2 0
W Żywcu p. Aleksander Waniek.

D o t y o h o z a a  n l e z r ó w n a i n y ■ t

W. Mcagera prawdziwy oczyszczony

i f p i l
4  Wilhelma Maagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych 1 karzy, a wskutek ła tw e g o  t r a ­
w ie n ia  szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany we wscystkieh 
tyoh wypadkach ,  w których lekarz chce sprowauzić w w m c c n le it ie  «h- 
łe g o  o r g a n iz m u , s L c z e g ć in łe  p ie r s i  1 p łu c ,  p r z y m ł  c ia ­
ł a  n a  c i ę ż a r z e ,  p o p r a w ie n ie  s o k o w „ J a fco też  o c z j  : z . z e ■ 
n ie  k r w i w  ogh ln o& ci.

F l a s z k a  p o  1 z l r .  jest do nabycia w składzie fabrycznym W l e a ,  
I h l .  B e z . ,  H e u m a r k t ,  I f r .  3 ,  jakoież 27 2 9

w e w szy s tk ic h  aptekach a u slro -w ę g ie rs k ie j m onarchii.
W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. F. Gralewski, apL, W Redyk, apt. 

K. Wiszniewski, apt., St, Feintuch, k u p iec ; w Podgórzu J Skakalski, apt.

BItTRO
Jj Stowarzyszenia Nauczycielek

ul. Franciszkańska, L. I, parter,
pod kierunkiem

A . U E 1 H B O W 8 K 1 E J
poleca Stan. Bodzi-om i Opiekunom [D

^ nauczy cielRi
Polki, Francuzki i Angleiki, oraz

^  bony 1 wychowawczynie
tychże narodowości. 1S5 2 0

Józefa Eberowa
udziela

l e h i c y j  t a ń c ó w
po domach prywatnych i pensjonatach, oraz 
we własnym mieszkaniu przy a l  I c y  S ł a w  

k o w s k le j ,  I ,. S I .  23 9 12 
O sobne g o d z in y  d la  d z ie c i.

S ta rym  i młodym m ę żc zy zn o m
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Mullera po­
uczające o 131 2 52
osłabieniu nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż skutecznen. leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 ct. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  B e n d t ,  Braunschweig.

^  Wyrób krajowy.

JAN DROZDOWSKI
s  Krakowie, i l.  Florjaliska, 18,

F A B R Y K A .
FORTEPIANÓW

oraz 140 2 0

sKiad i w y p o ży c za ln ia
t a a r t w :  j p i t . ia r io i ia ś
nmm c m b b o iw ic z

majster szewski
w Kraku Aiu, ulica Dietiowcka, L. 51, 

filia ulica Floryańska, L. 4,
poleca, w doborowym zapasie

obuwie damskie od 8 itr. 25 ct., 
męskie od 4 iłr, 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj­

lepszego materyału.
Reparaoya obuwia i kaloszy uskuteozala się 

szybko i tanio.' 38 12 105

^Nie ma więcbj kaszlu !k
Oskara Tietzego

Stary wypróbowany środek domowy, dzia­
ła nadzwyczaj szybko przeciw k a s z lo w i,  
c h r y p c e , z a f le g m ie n ia .  Właśamość 
składników tynh bonbons sapowui* J e d y ­
n ie  skutek , należy dlatego uważać na na­
zwisko O sk a r  T ie tz e  i m a r k ę  c e ­
b u lo w ą , gdyż są naśladownictwa b e z ­
w a r to ś c io w e  , a nawet s z k o d l iw e ,  

W woreczkach po 20 i 40 ct. 
G łó w n y  s k ł a d : aptekarz F . K ri*  

s a n  w  K r o m ie r y r z u . 133 2 13 
Do nabycia w aptekach, drogueryaeh itp. y

W  pożyczkach pieniężnych
pośredniczy osobom wypłacalnym , dyskretnie 
na a k c e p t  lub s k r y p t  d łu ż n y ,  n a  n -  
m ia r k o w a n y  p r o c e n t ,  s p ła c a ln y c h  

rr n ik ły c h  r a ta c h .
Zapytania ,  zaopatrzone 2 markami,  do A - 

g erttu r  In  B u d a p e ś t , K a r ls r in g  , 
13, 11 S to c k , 4 1 . 59 2 3

Koncypient adwokacki
o b r o h e a  w s p r a w a c h  k a r n y c h ,  po- 

sinkigc miejsea. 71 i  4
A dres. L . 0 9 —A.Jposi# resl K r a k ó w .

A  D T / i n A T Y i  kawaler, inieliger,ny, te- 
G 1 1 U 1 11 oretyeznie wyksitałeony, 

z 8-letnlą praktyką we wżerowych gospodar­
stwach , życzy się umieścić jako suaodsielny 
rządca od lipca, ierpnia lub września b r — 
Świadectwa lardzo dobre. — Adres: M . Z . 
poste restante S k a lb m ie r z ,  g n b ^ r n la  
K ie le c k a ,  Królestwo Polskie. 6S ? 9

Pierwsza koncesyor-owans

Szkoła tańców
Karoliny i Sfpwsffl ffitlay

p n y  ulicy Grodzkiej, 15, 
I  piętro. 2642 16 o

PotfzeMję sijekta, n- 
tyiowaiep tóawattł

K ć zim ie iz  Nie sioło w ski.
Kraków, Sukiennice, L  24 i 25.

E k o n o m
żonaty , bezdzietny, który aam odtieinie 
prowadził gospodarstwo rolne, laśne, sta 
w o w e ,  gorzelniane na Szląakn austr. i 
w Galicyi, poszukuje poaady. 46 2 2 

A d re s : W. W. poste rest. Kalwarya.

Przeciw zanieczyszczeniu skór) 3
wyrzutom, wągrom, plamom, ozerwons. il twa­

rzy tp. najskuteczniejsze Jeet
• X  Bergm anna m ydło b rzo zo w e  $■
jedynie wyrabiane przez Berguhndh I Sp w 
Drożnie- Sprzedaż po 26 i 40 cnt. za sstokfa w 
aptece L Rosnera w Krakowie. 2027 19 0

B U R ©

SWIDERSKIEGO
W  T f c ł - n o t c L ©

udi ieia wsLeikish in fo rm a c jj w in ­
te resach  p ry w a tn y th  i h  audio  wy «n 
w kraj a  i z» g ra u ie ą , p o sred n is ty  
w kupn ie  i sprzedaży  m ajątków , 
reaiuośi i i t p . , poieea oficjalistów  
p r jw a tn y s h  w szelkiej k a U g o r j i , 
rzem ieśln ików  i w szelką służbę 
dw orską i m iejską itp ., (arządeE j- 
nie domu, g u w ernan tk i, bony w szel­
kiej uerodow ośei, btw aezki, p an n y  

służące itp . 42 6 300

Geld - Darlehen
voh f l .  56 aufwarts crhhLsn gegen m-esige ZLi- 
sen Personen ibd.n Standes diseret uod sehiiill. 
Biiekzfthlbar in 38 menatliehen eder 16 rienel- 
jahrigen Keten. A e l r m i t  S Betonrnaikea
s n d « a „ B a n k - a n d  F i n a n z i e l l e r  W eg - 
w e ise r* , B n id a p e a i ,  T T I, Botteahill*,- 

gane, 4. 48 6 10

G - l o b u s
wielkich rozm iarów ,  mający 
m etry 45 ctm. w obwodzie, jest d 

sprzeda aka, 
Wiadomość w hotetn Centra

nym u portiera. 88 2

, ■ m a te c z k i  d a  n o s n  c z y s t a  
*- n l c l a n e , t u z i n  9  z łr .  i wy 

żej, poleca P i e r w s z a  k r a jo n i r a  f a ­
b r y k a  t k a c k a  L w ów , ul. Akade­
micka, L. 2 ,  K r a k ó w , ni. Sławksw- 
ska , L. 1, T a m o p t  1 ,  ulict Oimaa- 
zyalna, L 35. 7P 2 •

| N i e  m a  b ó l u  z ę b ó w
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c tw a  w  SO UŁAC (G lr o n d e )
D o m  k L A O T T B I i O m f E l ,  P r z s o r ,

2 medale złote w Brut,sil 1880 r. I w Londynie IBS4 r., oajwyzuu na*roi

W yu n lez ion y  w rok u  1 3 7 3  Fm , p io tra  B on r.an

„Codzienne użycie kilku kropli Elix!ru Jo zębów 
I. Benedvktvnów rozpuszczonych w pól szklanki

 ̂ mivłiuc imy uic miau n iw a  i. iiaii s w
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pól sz&iauŁ. 
wody zapobiegł i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i ntwier i 
dza dziąsła wybornie. 1*0 2 O |

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom zwracając ich uwagę na tea starożytny i uiy. 
wczny preparat najlepszy ze środków leozących i 
jedynie zapobiegających wezel. clerplenlon zębów.“

— 1 . 1 .  . . a n i     ~ 1    *Dom założony w 1807 U  Ł , S g ^ Ł X T X T V T  3> »Uca Huiuorle,! Agent główny B S A S łA *  Kj> rd « au .
Znajduje sie wB Lwo .e w apt. .■]). Mikoiaschn, Wewiórfc jwakie 

i Blumenielda i «T składzie perfum J. Jahla.; w Krakowie w apt. 
Kedyka, Wisznirwskiego, TYauczyuskiego i Siedleckiego



d Kr.  8. N O W A  R E F O R M A .

Boboty ręczne, 
wyroby krajową

obrusy, serwetki, portiery fartu­
szki, podstawki, chusteczki, dywa­
ny I poduszki kilinkowe, Serdaki, 
mufki i ciapki, majoliki węgierskie, 
4,]tfowoidu Płótna bośniac­
kie na suknie wieczorowe.

Rękawiczki jedwabne, kolorowe i czarne,
poleoa w doborowym wyborze i najtaniej

Eug. Smidowicz
w K rakow ie 84 1 & 

B u k l a n n l o a ,  u .  U B .

Toiaizystwo Zaliuzkowe
w Limanowy

a £orękj| nieograniczoną
przyjmuje 

wkładki na książeczki oszczę­
dności n a  6 ° o9 

a eskontuje weksle za T 0 
1561 6 D yre k cya .

o »

Komitetom 
1 aranżerom balów
podąjo się dobrą sposobność do nabyeia

orderów kotylionowych.
Największy i.ybć. e r d e r J l w  b ly -  

iM i % c y c b  , t i u l o w y c h  i u l a *  
w a j c h  — IO  s Ł t u k  8  16, 20, 30
. »nt de 1 złr.
Paczka w kopertach po 100 sztuk 90 et., 

1.60, 3, 8, 8 złr.
B u k i e t y  k o t y l i o n o w e  50 sztuk 3, 

4, 6 z Ir.

Majnowazo flgury kotylionowe
jak fonograf, targ na niewolników, ma­
gnetyczna kuracja miłości, potajemnie 

■aręozeni itp. od 18 «t. do 15 złr.

Podarki dla dam i porządek tańców
z papierń , atłasu , bronżu , pluszu itp., 
oryginalne próbki ed 3 oent. do 1 złr. 

Wzory na źąlin ie natychmiast.
B l ą o t p ł a o n t > d

za ntnkę 30 et. do 1 złr. 50 et. P*eiki 
po 3 szt. k 2,3, 6 złr. 12 sit. 6, 8, 12 złr.

Kostiumy do maskarady
ze łuzna dla mężczyzn i dam , klowny, 
majtki, Chińczycy, baroeeo, dżokeje, An­
glicy, roeeeco itp., kostiumy wszystkieh 
narodowości, zwierzęta , ja'k niedźwiedź, 
marpa żaba, słoń i t. p od złr. 2 50 do 
8 złr sperządza się podług miary. M a­
s k i ,  b r o d y , p e r u k i ,  o k r y c ia  a a  
g r o w ę , a r t y k u ły  z a b a w n e  itp. 
W a c h la r z e  b a lo w e  20 et. do 5 złr. 
O d z n a k i d la  k o m ite to w y c h  ed 

2 do 39 eentów.
D la  d o b r o c z y n n y c h  b a ló w

tow ar przestarzały
na tom bole i bazary komiczne, największy 
wybór wybrakowanych towarów, które 
rprzedaje się za cenę materyału. Paczki 
po 100 sztnk złr 2 50, 3, 6, 8,10 do 20 złr. 
Paczki po 100 sztnk 5 6, 10, 20 do 40 złr.

Tylko w specyalnym triadzie

Wiea, II, Praierstrasse, 16.
lllustrewauc is ą.kowe katalog1 darmo i 

o płatnie. 146 1 3

Zdolni agono!
Dęd | umiesr cieni a a .  a t a . ł ( ę  

1  p r o w h r y  *\.
Franciszek Albin, Podgórze

p ł a c ą
163 1 ó

© g ło sz e n ie .
Mnm 1 0 . 0 0 0  s z t n k

3  1 4 - I « t n i c h ,  % własnej szkółki, n s  
t p n r a z i ,  a m ianowicie: j a b ł o n i e ,  
g r o s z e ,  ś l i w y  f r a n c u s k i e ,  szcze­
p ion e , i prawdziwe w ę g i e r k i ,  w i ­
n n i c ,  a z e r e c fa  j  w kilku gatunkach, 
jako też prawdziwe Kleparowskie, z a  
d r z e w k o  4 0  d o  5 0  c t . ,  prócz śliw 
węgiarek po 3 0  d o  3 0  c t . ,  za dobroć 
i prawdziwość oznaczonych ręczą sumie- 
u^m . Na żądanie przesyłam mój cennik 
drzewek owocowych gratis i franco.
150 l 3 Z zgłębokim szacunkiem

X .  S tefań sk i, 
ogrodnik miejski, w K o ło m y i.

Fabryka stolarska

Braci Muranyi
p o trzeb u je  zd o ln e g o  158 i 3

maszynisty ślusarza.
Zgłaszać s ię : ul. Dajwor, L. 14.

W. C. AM GELO
dawniej

F. BRUNO HAHN
Kraków, ul. Grodzta, 2,

pcleea 124 2 o
Watę do zabezpieczania od prze­
ciągu i zimna, Bieliznę Jagera, 
Rękawiczki ciepłe, Skarpetki, Poń­

czochy i Parasole 
Sznurówki od złr, 1.60. Parasole od złr. 2.5.0

k r  A n  które aksńozyła w Bielsku nie-
m.eokia sssoły, była już dłuższy 

czas u państwa za bony i ts t i t  się wykaiac za- 
szezytnemi świadectwami życzy sobie znalesc 
odpowiednie miejsce w wyższym dosiu.

Adres: K  8 .,  u l .  K e n t c k a , L . 8 3 ,  
w O t w i ę c i m ł e .  16 3 <?

Fraków, 11 Stycznia 1891.

SIEWNIK
ręczny, kupkowy, do bu­
raków, bardzo prakrycz- 
ny, w cenie 2 5  z ł r . ą  
dostać można w Składzie 

maszyn rolniczych

J. 8. PRO WERA
w  K rako ta ie  J«i4

u l i c a  F l o r y a d s k a ,  Ł .  3 2 .

ZjC
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
Sukiennice Nr. 13—14 w K rakow ie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, urobionej z najlepszego ga-l 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek f 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.
—  O  •  n  n  1  k .  SB

Ą Koszule w lepszym gatunku, z haftem r 
oznym złr. 3, 3,75, 4, 4.2b do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych| 
rodzajach złr. 3.80, 6 i 6.

M a jtk i J a m n k ie .
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf-| 

towan. szlarkami złr. 1.L0, 2.10, 2.50 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką^ 

złr 2 50 i 2.75.
S p o u n ic e  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy-j 
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5 .1 
Spodnloe z trenami z wstawkami lab bez[ 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spódnice z barahaau, gładkie, złr. 2 i 2.50. j 
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.1 

K a f t a n ik i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50,1 

z wstawkami haft. od *łr. 3.25 de 3.50,1 
z barchanu gładkie złr. 1.20. „1.75 i 1.90. j 

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3 20
K ohbuIc m ęsskie

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor-1 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, | 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a le s o n y  m ę z k le .
Z angiolskiej p ik i, wszelkiej wielkości od | 

złr. 1.25 do 1.40.
• '  Z dóbr. eienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Kołnierzyki męskie i damskie w ioskonałym 
gatunku za tnzina złr. 1.20 do 1.50.

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
V, tuzina lnianych ohustek do nosa ct. 90,

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
‘/i tuzina prawdz. franenskieh batystowych 

ołiuetek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. 
k , tuzina angiel. batyst, ohustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50,7.50,9,10 i 12.

1 'sźttika (37 łokci albo 23';,  m.i */4 i */4 
szląskiego płótna złr 10,11.50,12, 12.50,
13, 14 i 16.

1 sztuka (03 ł. albo 39 m.) s/4 holender.
wehy złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) "/, i s/4 pra­
wdziwego rumburskiego płótna w najle­
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręoznlków lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka ®|4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct.

26 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od ®/4 do ,0/4 i 

jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Barnltnry lalane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wyhór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s a a le  d a m s k ie .

Z Szyfnna złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskle- 

50 płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20.
Wielki wybór pohozóoh damskioh białyoh I kolorowyoh, Ji 'toteż męskioh sknrpetek 

w różnyoh gatunkaoh I koloraoh. 101 4 •
Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się , 00 się nie podoba, odbieramy, za- j 

mieaiamy, albo wypłacamy za 10 całkowitą należytośó. Te dobrowolne przez nas przyjęte I 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że la iza usługa jest skorą i rzetelną, 
i ża nasze ceny są bez konkurenoyi. Z wysokim łzaonnkiom

Filia: M. BEYERA i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóolennyoh, zup. .; gotowej bielizny I wypraw ślubnych [

iv  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e , K r .  1 3 —1 1 ,  naprzeoiw kościoła N. P. Maryi.

^ I j T S j w z i p B l e  całe wyprawi ślubne, i  kosztorys) tychże odzieli si$ bezpłatnie. * ^ M I :

Wipa
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Wina

Ocenione poleeone i przez kom isję przem. lekarską Tow. 
lekar-oiego w Krakowie de 1. 340 d. s7/4 1889. t o n i c i e

W INA LECZNICZE
wyrobu aptekarza

Z y g m u n ta  J. K a lic k ieg o . a v
_2 " •  <=> Jd —• .•  aa

W ino chinowe 
W ino chinowo-ielasiste 
W ino pepsynowe 
W ino peptonowe
W ino rnm barbnrowe 5______
Główny skład w aptece .Pod Gwiazdą” w Prze­
myślu i w aptece p. K. Wiśniewskiego w Krakowie.

N abjć  można 
oraz i  w innych aptekach.

Kto zamówi 10 flaszek temu nie liczę opa&o^ania a 
pocztę opłacam. 108 5 8

Ocenione i polecone przez komisyę przem. lekarską Tow. 
lekarskiego v Krakowie do 1. 340 d. *7/4 1889. lecznicze

N o w o ś ć !  N o w o ś ć !
Niezbędne w każdem gospodarstwie.

Dzwonek elektryczny
który każdy sam sobie założyć może. Składający się z bateryi elek­
trycznej, dzwonka elektr., gazika elektr. i dwudziestu metrów drutu 

miedzianego. Cena 5 złr. 50  et. Gwarancya dwuletnia.
Poleca S t. B . L u to m s k i  

109 4 11 inżynier ełektrotechniki, P o z n a ń .

f i p o t A m o o o o a o e o o o o o f l r a ł o o o o o c o h
Ulica Grodzka, Ł. 9, I  piętro, w Mrakowie.

F I L I A  W IE D E Ń S K A

HEILMANNA KOHNA i SYNÓW
z  W i e d n i a

zaopatrzoną została na sezon jesienny 1 zimowy
w w i e l k i  w y b ó r

U BR A Ń  M Ę SK IC H  i DZ IBC IUNTCH
po cenach fabrycznych, a mianowicie :

U brania  m arjna i kowe od 14 złr. 
Ubrania żakietowe . od 23 złr. 
U brania salon, i frakowe od 25 złr.

A ngliki z kamizelką 
Paltoty zimowe . 
Menżykow

od 20 złr. 
od 18 złr 
od 15 złr.

Futerka, płaszcze deszczowe, szlafroki, hondy do podróży, wielki wybór 
spodni, kamizelek jedwabnych i pikowych po najtańszych cenach.

U b r a n i a  d z i e c i n n e  najnowszego fasonu.
S k ł a d y  n a s s e :  Q

w  W i e d n i a ,  w  K r a l c o w l e ,  ul. Grodzka, 9, w  P r i e m y f t l a ,  w e  L w o w ie ,  A  
w  C ze r m io w c a c h ,  w  B i a ł y  ( B i e l a k u ) ,  w  O p a w i e  i  P i l t n l e .  ^

WG~ Abj  uniknąć pomyłek uprana się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru * ~ 
domu, którym magazyn w Krakowie się znajduje.

107 4 0

Z fzaounkiem
c K o h n  1 S y i i o w r l «  

w Krakowie, nlioa Grodzka. L. 9, I piętro.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót, trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i nrjstosowniejsze.

OjL~y-fe l n a l n e  I m p r o v © a

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio­

rów wojskowych.
Singera maszyiiy tło użycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem  do przenoszenie koła, 

jak niem niej najnowsze o r y g f j i a l n c  Singera maszyny cylindrowe są nailepszem i specjalnem u ma­
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszy n , szybki łatw y ruch, niezró­
w nanie piękny szew (t. z. perłow y i ozdobny).

O ryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w  G e n e ra ln e j A g e n r y i

The Singer Manufacturing Ctmpagny, New-York,
G .  Dfeidlinger w  Krakowie, ulica Fioryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „Singer", są tylko naśladownictwem.
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JHoila Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiet* każdego pu­
dełka nydrukewany jest o ze, 

i firma A. M o ll.  
Trwały i pewny skutek ty. t 

proszków w najuporezyws,/! h 
oierpleniaoh żołądka I trzewliw 
brzusznych, kuraiaeh żołądka, 
zsflegmienin , zgadze i uhi Gni­
eznem zaparciu stoloa, w eier- 
pieniaeh wątroby, zaslojaoh, 
rwie i hemoroidach, w c .jroi 
maitszyeh chorobnoh kobleoyoh, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięoie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane.
C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Jako w c ie r a n ie  do skuteuznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów

członków i sparaliżować, bolu glony, uszów i zębów; jako K o m p r e sy  we wszelkich skaieecemaeh 
ranaeh zapaleniach i wrzodach. W e w n ę tr z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnienia. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów.
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka opatrzona jest ma ką oehron 

ną A . B tO L IiA  i zamknięte plombą ołowianą A . M O L L .

LEJ TRANOWY M. KROHN & Go.
w  B o r g e n  ( w  N o r w e g i i ) .

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy śroCek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i  p łu c ,  
przeciw s k r o f u ło m , w y s y p k o m  s k ó r n y m , c h o r o b u c h  g r u c z o łó w , tnizież dla 

poprawienia ogólnego odżywieni? wąvłyeli dzieei 3 2 62
Ze wszystkich w U..dlaoh znajdnjąoyon się gatunków jeaynie odpowlenśi do l<*<"-,-Tugo użytki 

F la s s k a  z  o p is e m  a A y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysył«k u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede' Tuchlauben.

U p ra sza  s ię  P  T . P u b lic zn o ść  w y r o i , t l e  ią d a ć  p r e p a r a tó w  M U L  L A  i  l i  ty tk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .

Składy utrzymuj ij w K R A K O W IE  ap tekarze :  P .  Sobierajski, W. Redyk, J . S iedlecki,  P . Gra- 
leirski, K. Wisz ii«wski, handU : S t  Feintueh, K. Śmieszek i D. Matula; w BIAŁY fi. Keler , apt.; w 
BRODACH M. K ulak;  n GURAHUMORA R. Botezat, ap t . ;  w JA R O SŁA W IU  J .  W is łock i ,  apt., i J. 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, apt.J; we L W O W IE  J .  Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Fil ipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i R. Jakubowski,  ap t . ;  w NOWYM TARGU C. Laur;  
w Podgórzu J .  Skakalski,  ap t . ;  w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZ O W IE A. Karpiński, apt.; 
C. Schaitter i S p . ; w SOKALU E. Wysoczański,  apt.; w ST A N ISŁA W O W IE  Ant. Strzemecki, ap t . ,  
w TARN O PO LU  W. Frantz, F, Jararogiewicz, apt. ; w T A R N O W IE W. Miildner i Spółka , F. Lesz­
czyński , H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharff, w ULANOW IE J .  Wrońdki, ap t . ;  w W A D O ­
WICACH F. Burzyński.

N a j n o w s z a  m ó w i e ń
W. h r  Ł o s ia ,  p. t,

ję d r z e k
dopiero co opuściła pras*; i 
jest do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego, (Rynek główny), 

w Krakowie. sos?  ̂ s

Slorotiiz dóbr tabnlamych : Galicji
ułożony prsez prof. dr. l  a d e u u a  P i ł a t a ,  
ps podsuwie nsjnowuych źróaer urzęaowyah, 
obejmujący wrs£ z dodatkiem <8 arsusty drukn, 
podaje dla każdego tiała tabuiamego: właści­
ciela, pocztę telegraf, ] ar.vfl, sąd powiatowy i 
notzryst, etsrosiwo, radę powiatowa i urząd po­
datkowy, są 1 obw >dcwy, l i c c b ą  w y h a s n  
h l p o t e c s n e g o ,  ilość zakładów p-tm ^sło- 
wyah i felwa ków, obszar każdej cultury, poda­
tek gruntory i domowy, w koniu imienny spis 

właśeitieli. 2091 10
Cena żwraz .  odatkiemj p l ę i  z ł t - .  (z prze­

syłką 9  złr. 3 5  et.) Jest do n&byoia w jrt 
karni Wl. Łoziński m  we Lwowie, ul. Cznrnle- 

bki6|jo, 12 i w- wszystkich kbięgamiash

Biuro Nsuczyciblskle
J u styn y  Jędrzejewskiej P a u lu s  

W i e d e ń ,  b c h o t m u g a s s e  3 .
poleoa nauczyoieli, nauczycielki, pianistki i bo­

ny wszelkiej narodowości. 1182 20

‘  Zakład fotograficzny v
I

U. 1 k. wył, uprz. Fabryki

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Graben, Braunerstrasse, 6,
f l o w t w j c w a j  ą  Mm n s . ] l « p t > e

(Patent Strakosoh 
tt. Boner).

Maszyny do prania
n

^  M a 9 le’
Przyrządy
do prasowania

itp.

Mmm  kanałowa
automatyczni.

Najlepsze
ochrona

przeeiw
zalewom,

przeciw
szczurom,

przeciw
wyziewom.

pojedyncze, i  pifknlt wykonano.

Piece fiemlaierj, 
Calorifery,

Przyrządjf
feetMae.

Sprzedsż pod gwsreneyą. — Cenniki illustrot/anc darmo i opłatnie.

C s y s te  p o w ie t r s e , s a p e łn ie  w o ln e  o d  m in z m ó w , fe s t  p ie r w s z ą  lconle*  
esn o& cią  d o  u t r z y m s u la  m drow ia, J a k o te ż  d o  p o w r o tu  ta k o w e g o  w ra>

ssie c h o r o b y .
We wszystkich państwach patentowane higieniczne

hermetycznie się zamykające aparaty klosetowe
jako to

(p n te n i S ie m  R ng-U u ti m a n n )  
są ntnan. prz i  pierwsze medyozne powagi Europy 
jako dotjonozas najlepszy system do ntrzymauia po­

wietrza wolnem od miazmów.
Takowe zosiały premiowane w krótkim czasie 

trżemu wysokiemi odznaczeniami na międzynarodo­
wych higienicznych kongresaoh i zaprowadzone w 
wielu zakładanh leoznlozyoh.

W żadnym pokoju dla ohorych, jakoteż 
w dzieolnnym i sypialnym poksju nie powinno bra- 

Słupek klosetowy, iłować tych nuozyó, zaopatrzonyoh w hlgianiozne i 
wytapet., 22 złr. hermetyozne zamknlęoia.

Niejednej chorobie zapobiegnie się przez 
troskliwe utrzymywanie powietrze, w ozysto- 
śei i o wleld prędzej chory do zdrowia po­
wróci , jeżeli się staramy, aby powietrze, 
którein tenże oddecha, wolne było odiniazmów.

K io s e t y  p o k o jo w e , trwale eleganc­
ko wykonane, zupełne, wraz z patentowanem 
higie icznem hermetye nem zamknięciem, po 
złr. 26, 30, 35.

S ie d z e n ia  k lo s e to w e  do wychod­
ków, politurowane, z lngieczno hermetycznie 
zauykającą się przykrywką, II złr 

m Takie same z naczyniem klosetowsm 15 złr
Kloset 30 <łr. P o to  d e  c h a n ib r e  (nocniki) z por

Pot de ohambre, 5 złr 
(Patent Sieinang-Gutt- 
mann. Pot de chambre 
z higien, hermet. przy­
krywką do zamknięcia

Futel kioset. 70 złr.
celany lab blachy emaliowanej, wraz z higiemczno-hermetyoznie zamykającą się przykrywką, 
w pięcin wieikościach po złr. 3.50. 4, 5, 5 50, 6.

Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie, wysyłka za pobtaniem. Na listowne za­
pytania i zamówienia natychmiast się odpowiada. Zakłady, komisye kuracyjne i odsprzedający 
otrzymują i >bat. G łów n y s k ł a d  a 22 4 26

JLś. C rfit lm an n a , właściciela przywiiei, W  i en,
B t a . d t ,  B a o k e r > t r a . s n e ,  1 , a .  n t c  o k ,  

fakże we w szystkloh w lękezyeh sk ładach  naozyó domowyoh I kuohennyoh po oenaob oryg inał.

w  K r a k o w i e  
przy ulicy Kolejowej pod L. 27 B, 

z a lo ż u n y  w  r . 1 -6 0 ,  
o tw arty  jest codzienn ie  od  

godzin ie  8 do zm roku.
1 9 *  Fotografowanie odbywa się 

bez względu na pogodę.
Zakład posiada bai iio  wielką ilość 

zachowanych matryc, począwszy d zało­
żenia zakładu i może na żądań e osób in­
teresowanych dostarczyć odbić z tychże, 
podejmując się przytem wykonywania 

, wszelkiego rodzaju powiększali, grup, 
g  wmiet, reproóukeyi z fotografii z obra- 

zów olejny :h akwarel, rysunków, rzeźb,
J) planów architektoniozuyeh itp. itp

Są do nabyeia w Zakładzie zdejmowa- 
ne z natn-y typy i soeny Indowe * oko- 

^  lic Krakowa, oraz fotografie najwybitniej- 
szych rodowych osobistości, przytem ar- 

^  tystuw, literatów i innych w kraju zna- 
6  nych Mężów. 13 2 3
■p Zamówienia z prowineyi najkorzystniej 
\  otrzymuje się, psiesyłając należytośó prze 

kazem pocztowym z dołączeniem 26 ent. 
ua przesyłki rekomendowane.

J  Ceny bardzo umiarkowane. ^

i
!

K o z g y łk ę  W in
w gąsiorkach tardzo prekty suie 
oplatanych, 4 litry e*yli 5 bute­
lek zawierejąoyeh, do każdej sta- 

eyi poeztowej wysyła

wraz z opłatą pocztową

SKŁAD WINA
JA N A  B A U M A N A

195 4 34 W B o i t h u i
ląsiorek hegalayskiego Nr. I złr. 2 60

n Nr. II. . „ i-76
R Nr. III. . „ 3 -

•am oroduogo....................  „ 8-85
te „ silaohet. Nr I. „ 3-86
n - Nr. II. „ 480
i* maślaoza I. putowego „ 5-—
» maślaeza 11. putowego „ 6- -
n uiaólacza III. putowego „ 760
n Tokajskiego Ausbrach V. pat. „ 12 —
9 Erlauera czerwonego . . „ 2 1%
m Brlanera ozerwon. starszego „ 3-26
■9 wina bisknp., korzeń, wzmae. „ 0. -
9 Mailbegera austryao. białego „ 2-85

Gumpordskirch. aestr. b. 1872 , 
Ydnuleia Ansstieh ezerwonj „

3-50
n 3.66
n biały . „ 3.66

ALBUMY
wjrroby z bronzu i skory, 
portmonetki, przybory do 

podróży i mąjoliki
poleea 29 2 0

Magazyn
A u  B o n  M a r c h ó

F I L I P A  E I L E  
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

Z drakami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedr&lny rządca drukarni A. Szyjewski.


